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- -I ze 
mają równe prawa i stosunki między nim.i winny 
być oparte na zasadach pełnego równouprawnienia 

Przelllo-wienie STALINA 
bojęłne, ezy wielki, czy też mały - ma swe 
specyficzne właściwości. które stanowią Jego 
tylko cechę i których buk innym narodom. 
Właściwości te stanowi? ów wkład, Jaki wno­
si każdy naród do ogólnej skarbnicy kultury 
światowej, uzupełniając l wzbogacając tę skarb 
nicę. W tym sensie wszystkie narody - wiei I 
kle I małe - znajdują się w ldentyczneJ sy­
tuacji I każdy naród posiada równą donio­
słości, co którykolwiek bądź inny naród. 

do delegacji fińskiej 
MOSKWA, PAP. - Agencja Tass ogłasza 

przemówienie Generalissimusa Stalina, wygło 
szone dnia 7 kwietnia rb. podczas obiadu na 
cześć fińskiej delegacji rządowej. Generalissi­
mus Stalin <'Świadczył mianowicie co nastę­

puje: 
Chciałbym powiedzieć kilka słów o zna­

czeniu podpisanego wczoraj paktu przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między Związkiem Ra­
dzieckim a Finlandią. 

Pakt ten oznacza zwrot w stosunkach mię­
C!zy naszymi krajami. Wiadomo, ze w ciągu 

lat 150 w stosunkach między Rosją a Finlan­
dią istniała wzajemna nieufność. Finowie 
traktowali nieufnie Rosjan, a Rosjanie - Fi­
nów. Ze strony radzieckiej sprobowano w 
przeszłości rozproszyć nieufność, Istniejącą 

między Rosjanami a Finami. Było to wów­
czas, gdy Lenin w 1917 roku proklamował 
niepodległość Finlandii. Był to z punktu wi­
dzenia historii akt o wybitnej doniosłości. Nie 
stety jednak, nieufności przez oo nie rozpro­
szono i nieufność pozostała nieufnością. 

W konsekwencji doszło między r mi do 
dwóch wojen. 

Chciałbym byśmy przeszli od dlugfego o­
kresu wzajemnej nieufności, w ciągu którego 
dwukrotnie woj<;>waliśmy pomiędzy sobą, do 
nowego okresu naszych stosunków, a miano­
wicie okresu W'lla.Jemnego zaufania. 

Zawarty przez nas paid powinien rozpro­
nyć tę nieufność ł stworzyć DO-wt\ podstawę 

stosunków między naszymi narodami, stano­
wiąc wielki zwrot w stosunkach między naszy 
mi dwoma krajami w kierunku zaufania I 
przyjaźni. 

Cbcemy, by zrozumieli to dobrze nie tylko 
obecni w tej sali, lecz f cl którzy znajdują 
się poza tą salą - tak w Finlandii Jak l w 
Zwi11;zkn Radzieckim. 

Nie należy sądzić by nieufność między na 
rodami można było odrazu zlikwidować. Szyb 
ko tego nie zrobimy. Przez dłużi;zy czas po­
zostaje osad nieufności i tr:r.ebtt wielkiej pr!I-

za o hów 
weźm1e udział w tegorocznym 

narodowym biega na nuełai 
WARSZAWA, PAP. - W Głównym Urzę­

dzie Kultury Fizycznej odbyła się we wto­
rek konferencja z przedstawicie1ami woj. urzę 
dów K. F., na której szeroko omaw:ano spra­
wy związane z organizacją biegów narodo­
wych. We wszystkich województwach powsta 
ły już komitety organizacyjne, które z kolei 
zajęły się utworzeniem odpowiednich komite­
tów w powiatach. w większości powiatów ko­
mitety organizacyjne już pows.tały. Komitety 
gminne są natomiast w stadium organizacji. 

Przedstawiciele poszczególnych województw 
podali już w przybliżeniu spodziewaną liczbę 
uczestników na swoich terenach. dane te po­
zwa1ają przypuszczać, że w tegorocznym blE>­
gu narodowym. w dniu 2 maja, weźmie udział 
imponująca liczba około 250 tys. 

Wybory w CzechosłowacH 
30 n1aja · 

PRAGA PAP. Jak donosi agencja CTK, 
rada ministrów na dzisiejszym posiedzeniu 

postanowiła przesunąć termin wyborów do 
parlamentu z 23 maja na 30 maja br. 

cy by go zlikwidować, trzeba walki o stwo­
rzenie tradycji wzajemnej przyjaźni między 

ZSRR a Finlandią i o utrwalenie tej tradycji. 
Bywają traktaty równoprawne i nierówno­

prawne. Traktat radziecko-fiński jest trak­
tatem równoprawnym, został bowiem zawar­
ty na podstawie całkowitego równoupra·•nie­
nia stron. 

Wielu ludzi nie wierzy w moźlłwość Ist­
nienia między narodem wielkim a małym sto­
sunków opartych na równouprawnieniu. Jed­
nakże my, Judzie radzieccy uważamy', że ta­
kie stosunki są możliwe i że tak być powinno. 
Ludzie radzieccy uważają, ze każdy naród o-

Toteż radzieccy ludzie uważają, że Finlan­
dia, mimo, iż jest ona krajem małym, zawie­
ra ten traktat jako kraj równouprawniony w 
stosunku do Związku Radzieckiego. 

Moźemy znaleźć niewielu takich dzlą.laczy 
politycznych wielkich mocarstw, którzy by 
traktowali małe narody jako równoupraw­
nione z wielkimi narodami. \flelkł naród 
spogląda na małe narody z góry, z wyżyny. 
Niekiedy cl działacze skłaniają się do udzie-

Do [iyfelników 1ran rn~liennei w Pol~rn 
Ustalona we wrześniu 1946 r. cena 3 zł. za egzemplarz dziennika, od dłuż­

!zego już czasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kalkulacji wydawniczej. 

Utrzvmywała się ona dotvchc'Zas między innymi i dlatego, że produkcji pism 

doko"nywano za pomocą 'niedostatecznych Środkiw technicżnych, Wymagają· 
cych już od dawna szerszej rozbudowy. 

Olbrzymi wzrost na.kładów pism codziennych w odrodzonej Polsce spowo­

dował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej drukarskiej 

oazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność podjęcia wielkich 

inwestycji, aby móc zaspokoić stale rosnący popyt na słowo drukowane. Inwe­

stycje te wymagają poważnych nakła.dów pieniężnych. 

Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym nJezdro­

we zjawisko, nazbyt niska 3 lub %-złotowa cena dziennika zachęcała wielu 

spośród sprzedawców gazet do pobierania 5-ciu złot'Ych za egzemplarz dzien· 

nika ,co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem nabywców, którzy widocznie 

uważali, że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma. Również i cena maku· 

latury gazetowej na wolnym rynku osiągnęła poziom przewyższający cenę 

dzienników. 
W tych warunkach Związek Wydawnictw Prasowych, reprezentujący inte­

resy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewizji dotychczMowe normy 

kallmlacji ceny dzienników i uchwalił podnieść z dniem 15 kwietnia rb. ich 

cenę ze zł. 3 na 5 za egzemplarz, cenę zaś gazet codziennych dotychczas 2-złe­

towvch na zł. 3. 
Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagrodzenie 

spr~edawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojennej, a więc 

dziennik pozostanie i nadal najtańszym spośród artykułów pierwszej potrzeby, 

Ewła<Jzcza, że robotnicza prenumerata zbiorowa w zakładach pracy pozostanie 

nadal na niskim poziomie. 
Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokości ułatwi wydawnictwom, 

w ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej sprostać tym zada­

niom, które sta.wia przed nimi stale rozwijając~ się życie. Dlatego też należy 

iyw:ć przekonanie, że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzliwym 

zrozumieniem Czytelników. 

POLSKI ZWIĄZEK WYDAWNICTW PRASOWYCH. 

Do Czytelnikó-w ,,Głosu'' 
Uchwała Polsldel!o Zwią.zku Wyda w-I TYCH MIESIECZNJE. WYŻSZEJ CENY 

nictw Prasowych ustala z dniem 15-l!o NIKOMU POBIERAC W PRENUMER.A­
kwietnia b. r. cenę wszystkich .1iemal i?a- CIF: NIE WOLNO. 
zet na 5 złotvcłt. Ustalona obecnie cena el!zempfarza 

CENA EGZEMPLARZA .. GŁOSU" W „Głosu'' na 3 złote w sprzedażv ulicznej 
SPR7FOAżY IJUC:ZNEJ W KIO<\KACH i 2 złote w orenumeracie, pozosta ie nadal 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE. maksymalnie przvstosowana do możliwo­
Wf.IC7AJAC W TO 7AROf\F.K fRABAT) ści bucłżetu osobisteiro kaiderro robotnl­
SPRZEOAWCV. WYŻSZEJ CENY ka, chłopa i ka:7.deR"o człowieka pracy 

SP'łZEDAWCOM POBIERAC NIE WOL oraz iest nadal 7-krotnie niższa od cen 
NO. wszystkich innych artykułów pierwsze.i 

CENA EOZEMPLARZA .. GŁOSU'' W potrzeby, · 

lenia małym narodom jednostronnej rwaran­
cji. Naogół Jednak biorąc nie są oni skłonni 
do zawierania z małymi narodami traktatów 
na podstawie równouprawnienia, nie uważają 
bowiem małych narodów za s-wycb partnerów. 

Wznoszę toast na cześć paktu radziecko­
fińskiego, na cześć owego zwrotu na lepsze 
w stosunkach między naszymi krajami, jaki 

pakt ten oznacza." . 

Straty wojsk 
Czang-Ka·-szeka 
MOSKWA PAP. Według doniesień z Chin, 

dowództwo naczelne armii ludowo-wyzwo-
1 ~:ńczej op~blikowało komunikat, w którym 

stwierdza, że wojska Czamg-kai szeka stro­
oily w ciągu lutego br. przeszło 100 tysię­
cy źolnierzy i oficer6w. Z tej liczby przeszło 
60 tys. żołnierzy i oficerów zostało wzię­

tych do niewoli, ponad 30 tys. zostało za­
bitych lub rannych, a 8 tys. przeszło na 

stronę wojsk demokratycznych. Oddziały 

demokratyczne wzięły również do niewoli 7 
generałów kuomintangowskich. 

Jednocześnie armia demokratyczna :Zdo· 

była 430 dział artyleryjskich, 2430 karabi­
nów maszynowych, 37 tys. karabinów ręcz­
nych oraz przeszło 43 tys. · pocisków artyle-­

ryjskich i ponad 7 milionów naboi. 

1000.000 zł. na budową 
wsuólnego domu 

Zarząd Główny Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Spożywczego w Polllce 
na posiedzeniu w dn. 11. 4. 48 r. powziął 

uchwałę WYASYGNOWANIA I.OOO.OOO ZŁ 

(milion złotych) na budowę Domu Zjednoczo­
nych Partii Robotniczych i WEZWANIA IN -
NYCH ZARZĄDOW GŁOWNYCH DO PO­
WZIĘCIA PODOBNYCH UCHWAŁ. 

Jednocześnie zełfranó indywidua.lnie 18.150 
zł od członków Prezydium i pracowników Za­
rząd.u Głównego. Suma POwYższa, na . którą 
złozyły się skłaclkl członków PPR, PPS i bez­
partyjnych została wpłacona do Mie.iscowego 
Komitetu Budowy Domu przy OKZZ w Ło­
dzL 

Rad Zakładowych 
Zauącl Związku Zawodowego Pracowni­

ków Przemysłu Włókienniczego Oddział I w 
Łodzi zwołuje ogólne zebranie Rad Zakłado­

wych przemysłu wiókienniczego które od­
będzie się w sali „Pr1edwiośnie" - Zerom­
skiego 74 w dniu 16 kwietnia o '-'){).zinie 9-ej 
rano. Na tym samym posiedzeniu rada mini­

strów zatwierdziła projekt orfiynacji wy­
borczej, zgłoszony przez ministra spraw 

wewnetrznvr.h Vacława Noska.. "" 

PRENllMF:RACIE ZBIOROWEJ - MIEJ Redakc.ia •• Głosu" wierzy, że czytelni­
~KIF. J ł WłfJ'V."=J - llSTAI ONA 7,0- rv i prenumeratorzy nasi pozostaną wier­

STAJE NA 2 ZŁOTE CZYLI 60 ZŁO- rii ~woiei l!azecie. 

Redahcia uGlo.su0 

Tematem obrad - będą sprawy zwiąr.rnne 

z obchodem święta I-go Ma Ja. Obecność 

wszvstkich obowiązkowa. 



tr. '! 'Mr. m 

' OD ZNAKIE JEDNO Cl 
Ok61nik KC PPR i CKW PPS w sprawie kampanii Pierwszomajowej 

CKW PPS i KC PPR. wydały wspóllny ok61-
aJlk 'W 111.pra'Wie ~ii PierwszomajQ<W'ej. 
O'k.óJnfr :ta'Wlie.ra wytyczn-e ocqanimcyj!ne przy 
gofowań i obchodu tegOU"OC11ll.F>gO święta 
1 Maja. 

InoSotrukc je tec 1am e po1p.I2:edui kJT ót.kll oce­
na treśp poliitycmej !kampanii[ Pi-erw8l.O!Ilajo­
w~j. 

.,.'!.wfęto 1 Ma/a - dzień mobJlfz<JC/l kl<My 
l()OOfrt/rzej 1 wszystkich $H demokracjl I po­
~tępu - czyt.amy na wstępie okó'llllika - jes't 
maI!bifetM<::J!\ międ2ymaro<I01Wej eotlidarnOOc:'i 
mlll5 praoujących, wakzących o pokój, woil­
l!OOć i S'Uweren.n.ość narodów. 

W dn.iu •tym Imi6Y preC'Ujące demom..m-ować 
będą swą wooę i b.oj()wą go~owość ww 'e­
ni<1. ui<!a_ń, stojących prred calym .narodem. 
W tym dn.iu masy Ludo<Wej Pol!;k~ dot1co ją 
b;ilaruru swoich OrS'iągnięć i zwycięstw". 

Okóln~k KC PPR i CKW PPS stwUerd7.oa, te 
naj16totnaejszą treści!\ świięta maa pracujących 
w Pod~ce j~ w roku bieżącym przygotowa­
:ci.., połąC"Z~ PPS i. PPR w jedną partię kJ.a-
6Y roootniczej. W dniu 1 Maj;ii klasa :robO't.ni­
<:" -a demom~ttO'Wać będ:z.ie dojf7'C'Wa.jąc4 jedr 
ll~Ć' szerregów obu pantid, jako sw<>je wielkie 
~1ągni~e. J€dność ltlasy robfl0Mi:k?;ej będ2ie 
nanelnym mobi.Ji!rująqm ha-słem akcj!i Pierw­
fllZIOmaj<lwej. 

Obc.hody ?lerwsiomaje wi.nnT równOC!lle­
śnl~ uwyda.bnić w ca-lej pełni iprawdę, 'Że za­
ci~niają<"a si~ jedność roboln~cr.a uma.Ml!a i 
gl'lmh1 je eoju6"Z robolnk'ZC>-<"h~lai i jedność 
całej dcmokTaejj pol6k'ej. Teno~ne ~ho­
cł • Pi.f'rwl!Zoroajow Uldok'llJTieaitui'l dotrz.ałość 
1qednoc-z.enia ~dool09lcrnego i M<J<l1'1.1z.a<"yjnego 
młod2ici:y na plailfo.rmie Sluiby Po~e Lud.o-

6't.romllctw demokNl/tycznych, ideowo-wycllo- Poczrty 6"Dta.nda.rowe oraz robotllky małych pów w o>bchodach :Majowych.. Komitety eetre­
'Wlil.Wczych org<IJlllizacji mł>odz.lleżO'W}'cll, ooig<i- Wa!l'S'Ztatów, rzemieś1nicy i "'" "" - ' n0<we win.ny w tym celu porommfoć się • m-
nizacji ,,Służba PO'lsce"', Llgi Kdbiet, ZSCh i rą &ię berz,pośrednio na punktach 7lboan.ych. ganri'Ul.Cjami chłopskimi i opra.cować ~ 
Org'dllli7'acjd Bp<)łeczm.ych. Na anailogiaznych ria- Na czele pochodów 1-ł.iiajowych kroczyć łowe ?Jany orga.n.i?.a.Cyjne. 
sadach utwmzone '1!06ltaną Koanittety 1-Majo- będą W&pÓ!!!le IPOCZty ze ma!D.darami PPR i Emblematy, transpa-enty, pro~e f sz:tu:r. 
w~ we W5Z}'l&tkich powiatach, mrla5ta.ch, mia- PPS , Zw. Zaw. i 61'Ltandarem Na.rod01Wym, oo.- mówki nietrione w pochodach Majowych za· 
steczkach, osad~clJ. fabry=yoh, zalkładach pra stępnie zaś poczty 61lita.ndarowe partii demo- wierać będ4 symbode je<lnoli.Jtofron.io'We 'W oe­
cy, ..,, gnrinach Wliejskkh i majątlriacll pań- kratyc:znych, O'Tgaruizacjl chłO'pskich i społea.- J.u. 11wyipuk1lenia jednościow~o charakteru de-
&twowych. nych. monst:ra.cji.. K~ dzielnka i każdy 2lalde.d 

Swięto Maj<>we tpOtPr:ood-zi k~ wąiól W dalszej kolej.lliOŚci maszerować b~!\ w pracy wUl.ny poS.a.dać po jednym b' l!lll• 
nych :rebreń kół PPS i P:PR. oraz OM TUR i rrwartych .lrolumnaieh rolbo'tn.icy il !(l!racownicy aie 'Z hasŁami jednOIŚC'i o;rgamczn.ej. Prr.ewi­
ZWM we ~di za.kładadl pracy i i.inf;ty- zakładów pracy. Na czele Mikładu pracy tuż dziane s4 t.akże 'W pochodach ~ty, 
<bucja.c'h. Kam.paro.i.a ta sba.nie si~ czynnikiem za poc:zitami sztandarowymi kroczyć wiml.i wykresy i clt~<ty iliastrnj~e osi1\91[lięoia 
zbldże:n.ia Ideologiem~ :i oa:-ganbacyj111ego o- prrodo~.n.icy p:racy danej f<lbry1lti, przy tym na produkcji, 0tra.z has'ł.a 'W'e.lk1 o pok.ój, przeciw 
bu pa.l'biti, czynnikiem mobid.i:zacji do wand o zwiska s'L'Cł:ególnie wyrómiających eię w pro- pod~acrom wojennym i de-maskujące :za.bM­
~<001a:nJe plaMw produkcyjnych i podntie- duJkcjt.i wUJ.ny być Uwkloczrnione ml t9p€CjaJ.- C'ZOŚĆ impeń J11.IJ1.U ameryłcań&Jciego. 
~i(!J')je wydajności pracy. KC PPR li CKW PPS nydi tablic.ach i tralll8!Paa-enta.ch. Osobne gru- Wiece w dniu 1 Mejl!. odbęd4 tSll) ~ po­
wzywaj(\ do ro?lpCl'W~zechnieni.6. '1Ji!_p<>CZ<l'tk<l'Ml- py w ramach dzielnic i zakładów pracy stano- chodem na m:iejoscu centra.ł.nego pttnlctu zborr­
nej przez po5'Zczególin.e riało.gi fabryczne ftkcfl wić będą oddziiaiły Ligii Kobiet. Z oarości pocbo ;n,eg<:>. P:rrr.emawia.ć będ4 przedstawiaiele Zw. 
p:n;yjmow.a.ni111. :robowiąmń o przed:termmo- du wodrębnfone 7.06tanie ORMO, kodumrui. Za.w. obu paTt:i.i robotniczych. oru prredsta· 
wym wyiloon.a.ruiu pla!llów ~ w 7JWi1\7.ku mło<lzieżo.wa., ZWM i OMTUR. :z.MD 1 Wici. ~ele 01"9<1ni7.acj5. młodzieżowych, łald.e & 
z Dladchodzącym świętem 1 Ma· kitóre iść będą w lkażd)"IIl szeregu obok sie- wentuamie pr-redstalwici.eł. organiU11Cji chłop-

Akademie 1-Majowe winny był orga.nlzo- bie, oraz grupy specjailne, joaik .np. l!lpOl.l'towa. skich. Łą=y cr;as przemówień ntie będzie prr..e 
wane wspóLnie przez PPR i PPS i Zw. Za.w. Młodzież akademie.ka masreruje w arui.Io- kraa.ał 35 minut. 
w p1"7.leddz.ień S'Wlięta Ma.jowe<JQ, zwł<l57.C7lii w gic:i:nym szylkiu w odrębnej gimpie 'W ramach Po wliecn odbędzie się pochód i pnemm6'Z 
IW'iększyoh miootach. W małycil miejooo~ ogó1:ncj koduminy młodz:iclxYwej. Na c:zollo ko- przed trybunam~ 
ścia.ch prz~duje się łla:tomiiast orgamzowa.- lwn.ny młodzież.owej wysuwa ~ę wspólny po- OkóJn.ilt kładzie także nacisk na. ~­
nfo akademii w dni'll 1 Maja rpo za.koń<"'Z€1li111 mct sztandairów OM TUR, ZWM:, Wid, ZMD, zowalll.ie w dniu 1 Maje. l!icmych imprez all'll.y­
pochodu . .Plua.t i odezwa Majowa wydane zio ZHP, „Słuzby Polsce"'. Za poc7itaani sz.ta.ndaro- &~z.nych i roz.rywikowycll n.a wolnym powie-
st.aną ~pólnioe pm;e:z KC PPR i CKW PPS. wy1IIlli moigą iść grupy org.am!za.cji ..Shlżby trzu. 

W dn:i'U 1 Ma.ja odbędą się tradyqjne po- Poffs.ce", ik.tórych udriai willl.lie:n byt specjadnlie W ciągiu oał~ dnia 1 Maja od'!:ryw:at slę 
chody, Zbió.nl:i u~ów pochodu odbędą poclkTeśllonym. Na te.ren.ad:t w'iejs.'ltiob., w odrę- będzie zbiórka uliczna na odbudowę W&p()lne­
srię w miejscach 'PMcy, 6kąd zwarte odtlllDny bnej gmp1e maszeruje młodzież wrgalilizowa- go Domu pny'SZłej, Zjedmoczoru!j Part.il, or­
uda<lzl\ się ina wspólny pu!llłct zbomy miejski na w PRW. ' gani.zowana przez Komitety Zbiórkowe złożo.. 
lub gmin.ny, w wielkich zaś miastach - dz.iel- Okólnik GKVV PPS il KC PPR lrład-z;ie duży ne z pned'!Ptawicieli PPS, PPR, Zw. Zaw. i 
nńcowy. n~d&k 1na :z.a.pewnieni„ JoiC7lll.ego u<łzia.łu chło- TUR-'ll z udziałem o.rganiziacji młodzieżowych. 
lll'J1~· m!'11mJ!łl'llllllłl!llll:111111mm1eam"l!lll1111111ffi'I„ ;Jłl!„ rtr.l:ll'Tl1lM!'I!' .. ·1.11m1:1r1"l"l"ll'!llr11:t:1,;1·:11· ·ł'Ell"U:~1~1·11n~ 1m11i:llfl'l mrnmmm111111111r:l"llil"I 1•1in1G111l!llllmllllll!\WID11111J1n1m111r.111ll!l':lliut1n11111J1r.1n1nmu1,:1:11·1·:1:.1r1111~1:11111· 

. :r&m~ d~~~:~kj~:;<"~j n~!~~ak~~~:: Forster - Iw , r a r 9 ez·1 w Starogardz·1e dtynarnrfowej przeciw <SHom wolności i postę- .6 
pu I 11uwen"n:nym airawom narodu, de.mo.nstira-

CJ~ PV)tW57.omajQwe odhywa.ć F.ię będ4 "Pod Zastępy świadkow opisują best"alstwa zezwierz0 conego gauleitera i 1"ego band h11t'!!łaml: WAI.Kl O UTRWALENIE POT<OJU 'f 
P.RZECTW PODŻEGACZOM WOJENNYM, GDAf:l"SK (PA.."P). - Siady masowych erze~ była powoł11na i kierowana przez Himmlera. został wtrącony do więzienia w Starogardzie, 
!PRZF:C:lW MI~DZYNARODOWE.T REAKCJI I kucji w lasach Pod Sła.rogardem mrali się Sam Forster nic mógł rzekomo wydawać roz- jedynie z tego względu, że był Polskim nau­
JMPERTALTZMOW!T, PRZECIW PRÓBOM OD- ukryć hitlerowcy, pa.ląc 6000 zwłok. O kTwa- kazów aresztowań, wysiedlania i temu po.. czycielem. W więzieniu starogardzkim osa­
BUDOWY AGRESYWNYCH NIEMIEC. wych rządach wysłannika Forstera - Hosta, dobnych represji, które sam ,.uważa za godne dzonych zostało 66 nauczycieli z powiatu 

W dniu 1 Maja masy prarujące Polski Lu.- opowiadają świadkowie mieszkańcy Star0- potępienia". Dokonywała tego Policja na roz- starogarjzkiego. Ludzi ty{:h maltretowano w 
dryv,·r.j 7la<lokum€ntnją glębo'ką solida.mość 7: gardu. lrnz. Berlin<t. Forster wywodzi dalej, iż te bestialski sposób, aż na koniec wywieziono do 

!tt'tnmi l1Hfowymi W-"7.y<'łlkkh kr11jów, walocrą- Forster składa dłuższe wyjaśnienia, t.l" zbrodnicze czyny "ie miały nic wspólnego z lasu azpardawskiego, g~ kazano im roze-
t:y.i-l! f\ V.J7.W<>1PTti" ~oler=P i ri;irro<lowP, so- Selbstschutz nie mógł Pozostawać pod jPgo nnlityką narodowościOW" lrtó.,.,. O" jako gau- brać · i ul · ć dni ~--2idi'łmo4rii r.r: hoha:teN<ki\ walką ludów Grecj:i, •··· .., .„ ... się ozy w uprze 0 przygot.Vw<a-
fłif-'r.J'H'ITiii, Wł()('.'h 1 Chi;n. rozkaz.ami, poniewa.z eg-zystował nie tylko lel~er, prowadził. nych dołach, Plutony egzekucyjne, złożone z 

Mi.-i„y 'f'M<-ttją<:ie demomettrow<1ć łlędl\ f;'Wą na t.erenJe okręgu Pc,morm. Oskarżony usiłuje Z kolei Trybunat kontunuuje przesłuchi- członków organizacji SA i SS, strzałami z 
.nietlomną wolę dailEraeąo poqłęhrłoarnri<'! 9e'rdt><:Z- dalej przekonać Trybunat, :l:e organizacja ta wania świadków. Świadek Alforui Kuling pistol~ mordowały ofiary. Mordercy mó-
'""'I w.<półprnc-y 7,e Zwią?iki~ R~d'bi.ec:kiim i wili z akcentem gdańskim, który jest mu do-
~aj<1mi demoikraci -.1udorwe1. Przed trzecią rocznicą brze znany. 

ma-.V: l~~~:i~;0J::~a=łtr0:~r:ęcler::ą so1·uszu pols o - dz1· ck1·ego p~~~~y dl=e~:~nwię~!~~ ~ 'W'Olę ulTWaJi:m.ia. ndszej &uwcrcmno"ci lllairo1io- rogardzle, oświadcza, li wszyscy przedsta ·J-
wej p~c-z moł)iH~ję sił do r01Zb11dowy potę- ciele inteligencji z powiatu staro~dzkiego, 
g1 ~arc1..l!'j pańistwa ludowego de wyko- w związku z 3-letni• roczni- zawarcia tctu organizacyJ"nego, \V skład którego we- tali n.+- ni d wi-""' nia sk d -~~ na:n;a tra leLn.iego pJallU odbudowy i planów ~ ....., zos „ ... ące 0 ,.......e • ą „„ „..,,,.,.. 
pw<lti.kcyjnych. sojuszu polsko-radzieckiego, która przypa- szli przedstawiciele władz, wojska, stron- no ich partiami do lasu szpendawskiego i 

w ~lęh<J.k.im 1pocz.uci111 jed111oości k.laM robot da na dzień 21-go kwietnia b. r„ na tere- nictw politycznych, wyt.-:!zych uczelni, tam rozstrzeliwano. Zdaniem świadka w le-
TI~cr..a Pol&ki demonstro!Wlać będ'Zlie swoje przy- nie Lodzi oraz całego województwa w dPiu Związków Zawouowych, kuratorium oraz sie szpendawskim zamordowano ogółem po.. 
wiązanie do u&troju i zdobyczy demokracji lu- . organizacji młodzieżowych i społecznych. nad 6.000 ludzi Ludzie ci byli niewinni, a zo-
<l< we1·, SW" woJ" matl'Szu do soc1"11lirz.mu. tym jest przewidziany szereg uroczystości stall zgładzeni jedynie 7.e wz""'ędu na to, li " " • Postanowiono, iż w dniu 21-ym b. m. od- ó" Po cha.rakterygtyce <treści politycrz,nej kam· okolicznosciowych. fjgurowa.U na lista.eh tzw. czwa.rteJ grupy, 

aTtii N ~m111»owe.1· okóln;.ir Ch.'W PPS i ..._T • W . 'd k" . 1 brdtie się w sn.Ti Teatru Wojska Polskiego kt6 ..... hitlerowcy w -'A"cł .... ..,_,....,.....,,Jl na '"' , .. s tereme OJ,•wo z tego Odd?.in u To· . ..._...._ . .„ .,_~ „.-----.,. 
KC: PPR u!<lłal.a ~7:c7e<Jólowo foTmy orgaruiza- źn• 1 . . . umceysla Alta.dcm.ta., Al.UJ.a rozpoc.zme się mlszczen.le. 
r •me oocho<lów Pierwszomajowych. Dla wła- wnn.ystwa Przyja 1 PolRko-R~,.7.icck 1 ".J o godzinie 15.30. . . 
fowcgo pnl"prowadwni<'I )erl-no!it~o kiero"'."- odbyło si~ 8pecJalne zebranie, ]'))8\1 lęcom prz itlujP się tnkti- m-ządzepie uroczy- .swia.dek pam1ęta, ł.e grup~ starog~rdzk_l~ 
m tw11 :nad c<'!łośoą ak<'Jt . Wo J worlz. Komi- spra om organizacyjnym obchodu 3-letn icj , t :Vch akad m:i n kr nic szystkicb po-IN1emcow, wśród kt6rych znaJdował się. nueJ­
rt tv I PR i PPS w po.rozumi.enm z OKZZ wy- . • . . : • . . • scowy pastor oraz prokurator, nazw:tSkiem 
tonla nkzwlocz.Tl'ie Komite1y Pi·erwszomajowe, r~czmcy zaw~a SOJUSZU pols~o-radzH?~- w1_11t.m~. miast wydzielonych oraz o:3rodkow Reinike, udała się do Fonłtta, aby saprote-
w slrład których wejdą prv.e<lstawicieJe dnnych I kiego. Wyłonione zostało Prezydium Komi- I m1eJsk1rh. (p) Iłować przeciw nfensta.nnym mordom. 

Kiedyśmy przt"gr11li popr7.ednlą wojnę, 

Ftr:.cil•i\my prawie wS7.y Urn. 7.achow,11l'my 
jerlnrik najcenniPjSZP. - zachnw111iśmy nasze­
gfl pni kirgo ducha i wrodzonf) nrim poczu­
MP wyższości rasowej. Wlaśnic dziQkl temu 
'=rlnlali~my i:twOl'zyć t11, Cfl dziś okri>śli1my, 
j::1.ko narodowy Rocjalizm. To jf'~l :Jrawdziwy 
duch n;1~zego narodu! I na tym wła~nic po-
1,..ga z\'ll)·cięstw11. Minęlo dwadzieścia !11t i hy­
nmy :>:nów :r.dolni zagrozić ~wi;ilu! Ale to 
niP hędzie przecież ~oźba, to h<:dzie Z\V)•ciQ­
stwo, Launitz! Nasz obowiązek - oddać 
wszystkie siły, aby zwyciężyć! Ale, o ile, 
przypuśćmy na chwilę, los nie będzie nam 
Rprzyjał, o ile pr2e~ramy i tym razem, - co 
począć wtedy?... Słuchajcie mnie uważnie, 
Launitz. Wtedy zrzucimy z siebie mundury, 
nałożymy marynarki i robocze kurtki, ze łza­
mi w oczach będziemy oświadczać wszystkim 
i każdemu z osobr.a, iż jesteśmy narodem 
chłopów i rzemieślników, spokojnych mlesz­
czuchóV', muzyków i filozofów ... I, jeżeli zaj­
dzie potrzeba, my sami. wierzcie mi, Launitz, 
my sami powiesimy takich, jak wy lub ja! 
Aby tylko nam uwierzyli I tym razem!. .. Aby 
tylko uwierzyli!... A później.. kryjąc przed nie 
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powołanymi tipojrzeoiami swój przemy~l. re­
zerwy ludzkie, za dziesięć, dwadziPścia, niech 
będzie za pięćdziesiąt lat, znów po~!l.dzimy 
geniusza narodu niemi<'ckiPgo na bi;iłym ko­
niu i wśród grzmotu i zgiełku walk pocwa­
łujemy ku ostatecznemu zwycięstwu! Na sztan 
darach będą widnieć święte f<łowa - w,ilka 
i śmierć, lub wielkie Niemcy! I niech mi 
wierzą, że wszystko jedno z kim będziemy wal 
czyć - 7. hólsz.ewikaml, cey wei:reterianami, 
wszystko jedno, będziemy walczyć... A wte­
dy - drżyjcie, narody! 
Oczy Rummla miotały ognie, ~łos n<1brał 
piorunujących intonacji, gęste krople potu 
zrosiły łysą cza!lzkę. Po wygłoszeniu tej ty­
rady obersturmbahnfuhrer ze zmęczenia usiadł 
spowrotem na fotelu. Dorzucił już bardziej 
cichym głosem, nie pozbawionym jednak ak­
centu poprzedniej afektacji. 

- Niech nam się tylko uda zagrać czułą 
melodię na harfie humanizmu .•• 

I znów głos jego zagrzmiał z całą mocą: 
- Pan powinien dobrze mnie zrozumieć, 

LaunJtz, - spojrzał komendantowi w oczy 
Rummel, - dobrze zrozumieć i zapamiętać 
wszystko. co rirzed chwilą Powiedziałem! 

IskiC>rkl jakichś bly~ków mignęły w oczach 
J.aunitza. Powslał z miejsca wyprostował się 
po wojskowemu i rzekł urocz.yście: 

- Zrozumi<'lłem wi;zystko, eo pan mi po­
wiC>dział, panie obcrsturrmbahnfuehrerze! Da 
jP, i:lowo honoru, że gd~· czas nadejdzie, będę 
również o tym pomięl ł! 

- Dobrw! - z zadowolPniem skinął gło­
wą JlflrnmC'l. - A f,.,ra:r. - przejdźmy do 
spraw aktualnych. B~cię mówił o praktycz­
nych wnim:kacb. W Berlinie zapadła decy­
:r.ja, że n;:i WYPadel naszej porażki już należy 
7.a t rMzczyć się o organizacj armii rewanżu, 
11rniii, p(lzhawionej na razie mundurów, or­
nerów i ll.rmat ... 

Na koryt.nt7.1t nagle dały ~ię słyszeć czy­
jeś kroki. Rummel urwał i zaczął się przy­
stuchiwać. 

- Tam kto~ chodzi, Launitz! - wyszep­
nął. 

- Nikt 11am nic będzie pl"l.eszkadzał, panie 
vrm Rummf'l - spokojnie odpowie<lzial Lau­
nilz, - rozkaz<1tem, aby nikogo nie wpusz­
czać do gmachu komendantury, póki pan u nas 
gfl~d. Słucham pana dalej .... 

Nagle kto~ zapukał do drzwi. 
- To napcwno Heinz, - domyślił !lę Rom 

mel. - odłóźmy naszą rozmowę do jutra, -
drogi komendancfr·. 

Ale tym razem Rommel nie zgadł. Na 
progu gabinetu ukazała się smukła sylwetka 
Luizy Muller. 

- Mam do pana, panie ,pbersturmbahnfueh 
rerze, wielką prośbę, - 2!Wróciła się odrazu 
do Rommla. 

- Ośmieliłem się zezwolić fraeulin Miil­
ler na skorzystanie z pańskiej obecności w 
moim gabinecie, - rzekł Launitz. odoowia-

dając na pytające spojrzenie Rommla, - ma 
prośbę do pana. Jest jej potrzebny nagły 
urlop, - dodał cicho. 

Luiza Podniosła koronkową chusteczkę do 
swoich ładnych oczu. Wiedziała dobrze, li 
jest to najsilniejsza broil. w ręku pięknej ko. 
biety. 

Niech się pani uspokoi, fraeulein. Kie­
dy przystojna kobieta płacze, to już popełnia 
zbrodnię, bo psuje sobie oczy, - powiedział 
uprzejmie i z wielką kurtuazją Rommel, u­
ważnie przyglądając się pięknej gestapów­
ce. - Ale dlaczego fraeulin jest zmuszona 
zwracać się aż do mnie w tak błahej spra­
wie? Czy Heinz sam nie może udzielić pani 
urlopu? 

- Naturalnie, że może, - odpowiedziała 
Luiza, ale pan Heinz zachowuje się ostatnio 
tak dziwnie, iż po prostu-

Zanim Luiza zdążyła dokończyć zdania, do 
gabinetu nie pukając wszedł Heinz. Zmienił 
się nie do poznania, rozk<'szując się zawczasu 
słodkim uczuciem zemsty. Oczy jego pałały 
triumfem, a pierś rozpierała duma, wypły­
wająca z dobrze wykonanego zadania. 

- Czy przynieśliście z sobą plany szybów 
naftowych? - zapytał Rummel, ze zdziwie­
niem rzucając spojrzenie na rozpromienioną 
twarz naczelnika gestapo. 

- Tak jest, panie obersturmbahnfuehrerze 
-Heinz położył żółtą teczkę na biurku. 

· - Dobrze. Teraz możemy i1ć, Launitz, 
i opracować sprawozdanie, które przygotowu­
ję dla Berlina. W tym sprawozdaniu opo­
wiadam o waszvch sukcesa_ch. mz.jorze Lau­
nitz. 
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stry · hse.rwator 
Znamy :1 Pf>sma 8wJętego ,.g~ wołającego 

aa puszczy". Znamy 1 Wodnego osy ZJelonego 
Ryn.ku gło-a wołający: .komu, komu, bo Idę do 
do.mu„. Znamy tet s fol etem gł-Oil wołający: 

„Sł żba Polsce" - sz ołą życia młodzi ży 
W"ywlad z płk. E. Braniewskim 

Hall~ hallo, tu Ameryka„. 
'Cloc.Ja mojego przyjacieJ.a Kaz./Q, daimI star I 

tuj , •onacy}nej daty, wielką wagę do tego 
ostatn.lego ,,głOBu" przyw!qruje: 

- Du:to - powiada - moin• sJę .1 audycji 
„VoJce o/ AmerJca" ("Głos AmE"ryki") dowlc­
cbt«-. 

- O Amerycer - 'P'f'lam.y nJera:z z Kaziem. 
CJocJę to pyt<Jlllie nieco .lroniudu.fe. 
- No - necze - o Ameryce ło w „Gło ­•I• Ameryki", łru.00 przyznać, anJ iłowa, aJe 

.r.a to, pronę wo., o Polsce np. aporo lnforma· 
cjt BPC>tykamy. lk razy, uważa.cie, posłucham, 
.l<ZW6.H coś ciekawego wyniosę. Sami chyba 
l'O'ZłJJ11.lede, .za gronicq wszystko Ie-piej wJe-

Komendant Główny organlzete}i mlodzie:towej "Slu~ba Polace", p~k. Bdward Braniew­
ski udzielił ,p rzedstmvicielawl Robotnlc::zej AgencfJ Prasowej wywiadu na temat struk­
tury organizacyjnej t możliwo.łck:ch awan.9u spoleor.nego młodzieży w ,,Służbie Polsce". 

- Jak przedstawroć .tę będzle snktura wlaitu kieruje I'łl'Z&n t resort.ciwymi ilnStrrukto-
„Służby Polsce"1 rami Powiatowa Komenda Służby Po'l:soe, lctt6-

9 aj.niii.szym ogniwem o~jnym ra podlega Wojewód.Utiej, a ta :z kol~ Kom.en 
ił S. P. }e:.-1 rpa'lro.l llldadaj~cy 14.ę :1 cmt~ drle Głów.nej. 

reoh junaków I p atrofowego. Dwa do tneah - Ob. Komendant wspomn.l<lł o retro1'to­
patroli two.n:ą drnżynę z dowódcą pa.trelu na wych matruktorach, pro•ę wyjaśnić nam do­
czele. Młodzież 5ikU1piona w dwóch, waiględn.le kładn.rej Jch rolę 1 komu podlegają1 
<brz.ech drużynach S'tanowić będzie pluton, kJtó- O 1a jak n.ajlepezego wy.pelniaola mdai\ 
rego ki~ownictwo ześrodkowywać !.ię b~ie stojących przed nami us-Ława. ~· 
w oooibie podhufcowego l·ulb h11.1!cowego. Wyż· duje utwOll'7;en.ie itzw. Biur lub Wydziałów Mi· 
S"Lll jedno6'tką OJ'9'<:nizacyjną będzie hufiec. n'lster!oa.l!nych ,,8.'P". Takle powmajl\ n.-p. prą 
Pracą jeg<:1 kieruje komMdiaalt 1'.11.rloa pny po· Mln. Oświe.ty, Rolnic twa, Przemysłu, Admi­
mocy szefa hufoa. . ni*acJi, Odbooowy, KO!lllun'kac}i i inny('.h. 

K a:idy huifcowy odda.ny ,,słułble Pol-
ece", który moiże pc:i;.tępo,wa!Ciem swo­

im i pTa<:lł ełużyć za W'LÓr kolegom, będz;l• 
mó.gł z05'ta.ć lkomend&nitem hufoa pod war1Un· 
k1e.m, że wylca:ie się zdo.J.."1.ościami o.rga.n.iY.acyj• 
ny.mi i pnzejdz!e 6pe<:j.aJne wyszkolenie w M· 
is.zym Cen.itrom Wyis.7..lc.oleni.a 1-00 na specjd­
nych kmMch w wojewódlzJdch ośrodkach WY" 
szlrolenizywycl!.. Alle nie tylko kome.."'l.cl.antem 
hufca mOIJ:na :zOS<tać. Dla 7Jdolnyoh i pracowi­
'tycll jedin.~ droga do najwyi'.6~ funkcji 
d etop.Ill! w organirecji Jes'l o·twarta - od ~ 
&t!rtlltora powiatowego do !al&b'~tora Glów­
inej K.ome.ndy, od .lromendanrta po~weigo 
do wojewódtzldego 1 wyżej . 

- Mo:te jesrc:ze co.ł o brygadach „SlutlJy 
P-o1~e"1 

bq. .. 
Na nic a/ę rda1y ~ wyja.śn.if?'nl11, te s o­

wq „wledzq :rogranicznq" o Polsce, zwłaszcza, 
}eśIJ chodz.l o „Głos Ameryki" czy BBC (cxyl/ 
„Głos AnglJf'), rprawa b . .męt'la i celowo nJe­
mysta. Ck>cla je11t uporta J omadcza: w trt:po.. 
nach ,,.propagandy" jeste.ścle J jui, a ja tam 
.a.gl'Ollicy będę wierzyła J b<uta. 

A le wcroraj to.śmy ciocię - mJmo jej wia-
'Y - fatalnie zc:utrzeJJll.· · 

- Nieprawdą fest - krzyknął Kazlo - te 
eloela ~!ucha „Głosu Ameryki" i ,,BDC', nato­
llllast prmvdq je.st, 11 wolno cłocl słuclwl~ tylko 
,)Vlos.kw y" .•. 

Oto 6'!.opn1e, ldóre uzy~at mMe każdy' mło Biu.Ta te mieć będą swoje odpowied.nmd w ~­
doci.any wykaiZUj!lcy 1.ię wmrowym post,ępo- jewództwadh 1 pCYWi'11ach. Np. Bi'UTO Mm. O­
waniem w s. P. światy m1eć będzie W)"d:zia.ły w Kura·b:l.r.ladi, a 

W zaJle+m.ości od rodzaju mfęda i 111!1.uk.i w powiaita.oh in8truktorów, k~óny w por0'1lU• 
młodzież tworzyć będtie róż.Ile huf.ce, a ~ęc: mieniu :z lk:omendan·tem ·kderować bę&i pracll 
mę!!ok:ie i żeńskie hufce ~o·łne, ~ysłowe, w hufcach szkolmych To uóżnlczlrowenłe po­
w iejslcie i miejsikie. Przy kMxi]"IIl :z nkh !st- trz.ebne Joot ze wz.głędu n& różny poitiom i r6:1· 
nieć będlł koła sportowe t pracy epołecrnej ne Z'!l.illlłtereeowan:ie młotl:i:leży. 
samodzielnie pr7~ młodzież !kierowane. Szko· - Czy h'utcawy mo:te rostad komendantem 
lentem i prac., hufców n.a. teren.le całego po- htrfair 

• 
I 

-n e 
'' 

ru chcą t . , IH s ąp c ... 

Jedno podkireślecle. Brygady tło tylko 
wąos\k:i odcinek nasa.ej pracy - <lO 

prawda b. ważny. O brygadach mówiło się )ut 
me mało i nie wątpię, ż.e oala na'5"UI. młodziet 
wkt jut dziisli!j, co w tym :roku robić b~ 
my i w jakioh oikoli()(J.ch. 

W m'iejsoacll priezua=.ych n.a ipost6j bry. 
gad U&l.awia się już namioty, buduje !kuch 

inie, pUlll.lcty sanHiame. ZwO'Zi sloę żywno6ć. Fa· 
bryk.I wyikańozają mun.dury. W brygadach 
lllłodzieży u.i<: nie zabranie. Po 5-qo.<17.lamej 
tylko, a:l• wytęf;onej pracy czekać j' b~• 
o'bfiity pOIS'iłek, sport, roZI'J"Wkj i natik.a. Mło­
dai>ea rwied&i kawał Polski 1 pomia nowe t.,.. 
cle, nowe ś.rodow!Eika. nowe mitft.Sta ł porty. 
MyAlę, że kino, teatr, adlo, wyst~y .zespołów 
artystyc7Jlycl\, wyclea.lkl i ~ roa.:rywki W 

- Nleprawdq fe«t - zawolalem w ślad :za 
Kaziem - te pa.ni posiada pryw<rtny własny 
6-Iampowy ,,SUper Telefunken", natomiast 
prawdą jest, te korzysta pan! z gło.śnlka, pozo­
•tajqcego pod kontrolą apecjalnego ,,tunkcjo­
narJ1Mza kulturalnego". 

- taden Polak n.Je mote sobie kupi~ wła· 
1m ego odblol"nfka - rvknql Kazio, a ja uzupeł­
niłem tę ,..prawdę" niemniej głośnym: - Riąd 
Polski nie pozw ala, aby ludno.ść słuchala cie­
go.ś innego, nJ:t .1 góry wybrany prze: nlego 
program.„ 

Pod powyiszym tytułem m.ajdujemy w „Ku j 
rierze Popularnym" artykuł tow. Tadeusza Soł· 
teru1 molbillrujący du.:iałaa:y eocjalist)"Ctlm-ydl 
do walki przeciw J>rawicy, p.nedw jej 8'Zikod­
liwym ideol-0gicz.nym i foktycznym :Jroncep-

kq cenę do wbicla klina mlędzy obydwle wOllnyoh chwilach, a przede wsz~tkim zdTOWT 
partie robotnicze. humor t J>090<}a ducha, iktóra. cechuje mwe:ze 

młocle p-0kolenie, etw~ o.biekt?Wne warun..'ltl 
dl.a uzy-sika.n.ia niajwlększyc.h osiągnięć w pra­
cy. N ie wątpię, że nasze brygady dad<ą no· 
wvch, młodych Pstrowskich, dlla k·tórych jut 
·te.Taz pnzyg~owujemy <:ellllle na9rotly, Myślę. 
że m!iodllież w.ielu rzeay. nauczy się w bryga· 
da.eh, a co .najważnie.fs'Le, :zdobęd:tle wiele do­
śwk\dcze<nloa :lyciowego. 

Ciocia popatrzyła na n<l.! jale na wariatów. 
- UpiJJ.śole alę obaj - o.śwJadczyła auro­

wo - l dlatego plec.Jede .rtieatwonone głup­
etwe. W ypra.uam sobie uentq podobne k1lo­
tyoz11~ wty. 

- To nie ldtotyczne flfłrty - odparll•my 
dlórem - to „murowana wkJdomolć„. Zagra­
ntczna. Sam organ Stolicy Apostolaktef to u­
dał. N08Serwatore Romano". 

B, to chyba niemot/twe - obunył'lł M' do­
ci11, ale ltiedy na własne ooy przeo%ytała ko­
mun.I.kat apc;stolskJ o „terrorze rad/.owym · w 
Pol3ce, spojrzała na nas s wyrotnym amlesSG­
Jt.tern . 

- No, I c6.ł - apytał s ldinlechea ICa:lo­
Mi<Jz.J teraz clocJa o byafrycli ,.obserwff:foracll" 
sagmnicznycM Niepr{]'Wdoł, te .,.fareH/q 
,.clekawychH wtodomo§cJ o PoJeceJ 

W ~Jedzl M to docla l'l!Uc.14 I JHllSjq 
komuntk at „ O!IS<HWatore" IHI podlOfN, • fed­
nocze.9n.Je przekręciła tMlentocyPtJe wsbrlówltę 
r;wego ,,Super Telelu111teai" s „Londynu' - na J 
„Łódź". .I. Tul. 

cjom. 
Tow. SoM.an słusznie dem.as.ku~ rozdmuch.i· 

wamie przez prawicowców faiktycz:nde )l.rl: nie 
illtnieJitCY<:h d'óżnic między PPS-owcami i PPR­
owcami, aby opótnńć e:pra.~ }edn-ośei orga· 
niemej rucb'll robotniaego w Po.tece. 

Tow. Scltan p!-. 

ll02:NICB, KTÓRYCH NIE MA 
,,Narasta, ~łcnl!CJ:a w§rdd bardziej 

Awiadomego aktywu srorumlenle, Ił wazy­
atkie ltlemal r6tnJoce ml~ PPS I PPR, po 
legające głównie na odmlenno§cJ •tylu 
p.racy JX1rty/nei}, r;ostafą wyr6wna11e na 
płanczyWe koncepcji JMI!ef J jedynie 
shu:ute} s pu.nJttu wJdze.nia hl tere.aów OO· 
lego mchu robołn.lcsego. 

R6wnoare&tle •faJe m, włdoc:nym, !e 
talt c~te dotąd wyolbrzymhmle tych rót­
n.lc J Ml!1a.'1towane próby czyn/enta • nlch 
przedmiotu %C8adnlcrych ,,programqwych" 
dyakt.M}J.. były W wJę.kHOkJ wypadków 
nlc.ym Innym, Jak tylko Jednym z obja­
wów antyjed.nolitolrontow~f działalnośc./ 
prawicy .acfalbtycmeij, dążącej sa wsze]. 

GEN. MiEćZVSŁAW "MOCZAR 

~WAlCE 
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BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ -
W AKCJI BOJOWEJ 

A jeszcze wydaje ml lit:, tak niedawno był I desant w Królewcu i Gdyni. Nle Amiałem ra­
wrzesień 1939 roku. Staliśmy. Było nas przeczać, ani głośno rozmyślać, ponieważ nie 
kilkadziesiąt tysięcy zabranych do niewoli chciałem psuć nastroju. v; chałupie spotka­
na przedpolach Warszawy. Przed nami defi. łem się :z ,,Jankiem Długim" (Chekhowskim). 
lowala a rmia . Olbrzymie autobusy dżwigaly sekretarzem obwodu kieleckiego Polskiej Par­
na swych resorach tysiące uśmiechniętych tli Robotniczej i „Marianem", który przyje. 
hitlerowców. Za nami płonąła walcząca reszt. chał razem z.e mną, by „powojować" w par. 
kami S'l.vych sił bohater ska Warszawa. tyzantce na tych terenach. Ustalili!m:r we 

Szukano przede wszystkim ,,:Juden'', ścią- troje, że przeniesiemy się na melinę d-cy 
gano blżuterię , zegarki. Patrząc na te tępe, okręgu A. L. „Zygmunta", w celu opracowa. 
nieludzk ie twarze, zrozumieliśmy ie wróg jest nia planów działania. Teren Kiele<"Czyzny po... 
bezwzględny, że uRnie się tylko przed silą. siadał trzy oddziały: „Brzozy'' (obecnie mjr. 
My tej siły wted y nie posiadaliśmy. Zdawa. ,,Brzoza" - zastępca Srefa Woj. Urzędu B.P. 
liśmy sobie sprawę, że hitlernwcy mimo op<>- w Kielcach), „Górala" (obecnie mjr. - pra. 
ru, jaki jeszcze A r mia Polska i wraz z nią cewnik aparatu Bezpieczeństwa) oraz „Wn:o.. 
ludność Warszawy, stawia, wejdą do wrót sa" (zginął w listopadzie 1944 r . w walce z 
stolicy. Niemcami). 

Hitlerowski junkier kopnął mnie swym Doszliśmy do wniosku, że n.alefy zorganJ,. 
buciorem za to, że - jak slt> później domy. wwać z tych oddziałów z:wartą jednostkę bo.. 
śliłem - nie stanąłem na baczność, gdy oglą. jową, powołując garnizon pod broń. W tym 
dał mą „fizjognomię" i przetrząsał moje kie. dniu zapad!a uchwała, że jednostce damy na. 
szenie. Scen a ta wryła ml się głęboko w pa- zwę „I-szej Brygady Ziemi Kieleckiej", 
in1ęć . Tq l)ył rok 1939. Najważniejszym zagadnieniem do rozstrzyg. 

A teraz uclekaią . . • nięcia była broń, której tak mało posiada-

FORMY DYWERSJI 
Wachlarz §rodków, stosowanych przl!'l 

elementy prawicowe, był bardzo szeroki. 
Tak, jak różne formy przybierała praw.k."0-
wo.łć u różnych d:zla1ac.zy, tok tet zró.t­
nlcowane były formy I 1topiert ftkodlłwo­
lcJ kh oddziaływania". 

Tow. Sołtan podkreśla. słuftni~ konieo:ino4ć 
Tldecydo-j W<'iIDoi '! prawdcl\ eocja.Li~ 
! łm.liałego oczycncz!llllia PPS od pre.'\vkowc<Yw 
ł poa:0&tafośd ich Meologkznych koncepcji: 

OczyMca:aniu organ.fmcy /no-personal-
nemu towarzyszy~ mus.i oczyszczenie ide­
ologicz.ne naszych szeregów. Droga pro­
wad.zl przez wzmo:tenie wspólnej między· 
partyjnej akcji szkoleniowej J planowej 
alce /J prelekcy jno-propO{!andowe/. 

Tcw. Tadeusz Cwtk, aMrekln CKW 
PPS, stwJerdzfl wyrotnle na rebrCJ11Ju 'lq­
slto·dąbrow8k!ego aktywu obydwu parlfi: 
„Prawicy nl-e usuniemy na tyły, lecz 1Jlll<· 
widufemy Ją". Znaczy to więc, :te przesu· 
nlęcJa personalno-o.rganta:acy}ne posJ'.lda/q­
ce cz~.sto swoje olbrzymie kluczowe zna­
czenie, nle wyczerpują spr<rn'Y·· LJkwldac/a 
prawicy musi być bowiem pełna J obe/mo­
wać wnelkle elementy jej dziaJania. 

oraz na konto tego, te Niemcy są gnani przez 
naszych pn:yjaciół powinni postawić trochę 
„ognistej wody", gdyż jeszcze dziś wyrusza­
my w teren. Natychmiast znalazła się butel. 
ka tzw. ,,kontygentówkl" .I. kawałek usmat0-
nej „szperdudy". 

Pod wiecr.ór wynJllzyl.Mmy na połudnłe ob­
wodu w okolice Staszowa. D-ca okręgu kpt. 
„Zygmunt•• otrzymał rozkaz: „Miejsce posto­
ju dla wszystkich oddziałów w okolicach 
Staszowa. Termin t:rzybyc!.a - 36 godzin". 
Wyruszyliśmy nocą. ,,Janek", „Marian"; ja 

po dwóch łączników, którzy znali teren Kie­
lecczyzny, jak łWą rodzoną zagrodfl. Następ. 
nego dnia w południe do.Aliśmy do wsi. Łącz.. 
nicy poszli pierwsi zbadać muację. Za kilka 

O regulamlme pow.Iem !k.rĄłko. Jak w W · 
dej wielkiej organizacji, 11.<ak i w naszych 

brygadach panować będ?Je W'ZO<I'O'we. dygcypli­
n.a - nie bemmyśJ.na, pruska - lrle ~wiadoma. 
Nie będl:ie on.a w niaym hamO'Wać ini<:}a!ty· 
wy młodz1cly. WproS!t !Przeciwnie. Pl"re'Nlidu· 
jemy, że w brygada.OO każ.da kompania wybie· 
~ Sąd Koleżeński, który :ro~rutrywać będzi.a 
przekroczeni.a kolegów, a. p(>na-dlo pr.revddu• 
je.my :riarządy prrwdown.i.k6w kom.pani! bata­
iłkm.6w i bryigady, któ.re ujmą się W'SIJ>Ółzla.· 
wodn'!ctwem w dzledzl!Irle .niauikl d pmcy, spoir­
łu, lmpreme.mi kulhlralno-roz:r~owymi i c~ 
łym ceregiem iminy.OO gpraw. Za.r.utdy pn,o. 
~ów wy}Oillill .n .iewą!Jp'liwie talenty ulol· 
nych erga.ni.zatorów, którymi zaopiekujemy si ę. 
Ch.cemy bowiem, aby k.ażdy junak był w przy 
67lbości &połccz.nikieni, d?.!ałacz.em, św.!adomY"m 
obywa.telem o czynnej j'.)OIS'tawie wobec tylO!a. 

Wywled przepmwadrził~ 
S. Stan16iawska 

w okolicy. Odchrząknął, poddągnął poły ma.. 
rynarki i z całym namaszczeniem odpowie­
dział: 

„Podobno już koniec z hyclami. Dz.lś w nc.. 
cy na południu wyraźnie słysze!Jśmy arty)J­
rię". 

Rozmawiając Ee starym, wysbllśmy w mię. 
dzyczasie łączników, by się dowiedzieli, jak 
jest z naszymi oddziałami, czy może już kt6-. 
ry z nich przybył. 

Nasza gosposia mila I gadatliwa kobiecina, 
widocznie dcść często przyjmowała tego ro­
dzaju go!ct, bo nie .m-Owiąc ani słowa. zasta. 
wiła stół kartofl.ami tłuczonymi na miazgę 1 
kilkoma dwulitrowymi garnkami zsiadłego 
mleka i bez zbytnich ceremonii zwróciła gJę 

„Antek" - sekretarz okręgu PPR, który liśmy, lecz wybawił nas z kłopotu „Zygmunt", 
wyszedł mi na spotkanie, a z którym zapo- który oświadczył, że przed kilku dniami ttzu­
znał mnie przed kilkoma minutami łącznik cono grupę kilkudziesięciu ludzi z radiostacją, 
przybyły ze nmą z Warszawy szturchnął nawiązano już z nimi łączność. Podobno -
m nie w łokieć: „no, chodźmy, towarzyszu, jak nam donieśli z terenu - szukają oni do-

S:ztab Obwodu Nr S K14!Jce 
Janek, Morion, Zygmunt, KOllne-ckl, ZeM9ta J .in. 

do chałupy" . wództwa A. L., ponieważ do je_1?0 dyspozycji minut przybyli meldując, te wszygtko w po.. 
Zewsząd przychodziły meldunki, że Armia zos tali zrzuceni. Ucieszyl iśmy się bardzo, że rządku. Weszliśmy do biednej, lecz schludnej 

Radziecka doszła do Wisły. Inni znów op0- nam tak dobrze „klapuje", zaproponowaliś-

1 
chaty. Gospodarz przyjął nas bardzo życzli­

w iadali, że Sowieci minęli Kraków i walą na m y „Zygm untowi" i sekretarzowi OK PPR wie ,przyglądając się obcym mu twarzom. 
Katowice, ż~. podobno. wysadzono olbrzym.i ,,Antosiowi", ż ,• jako gospodarz tego terenu, Zapytaliśmy stareao - eo -~ we a l 

do nas: „no, zm~zyl.Mta sie, trzeba więc po.. 
jeść, bo to niewiadomo, gdzie was jutro oc'.ad 
zastanie". Nie daliśmy się wcale dwa ~ 
prosM. Mleko na dzisiejszy upal było nl.elada 
pnw9maldeia. 



Nr. 102 

przy ram.leniu , i Lodz o 
w k lku w erszach 

WCY.' • u z· z ro ,. ., e ws z o .„w tym roku wyremontowane zostaną grun 
Łownie Miejskie Zakłady Kąpielowe prey ul. 
Kruczej 11, Mielczarskiego 11 i Wodnej 25· er 

ku realizacji nedności organicznej PPR i PPS ~c;:i:~r~esc~~:~u.0kreśliły hi.ż w związku z 

.Pnm wiele miesięcy wspólpraca m!ędey" wien.ia orgairui.7.acji, ~eal'ttywowania jej cz.łon- Nie ulega wątplivroścl, że E!!Ilergia, z jaką ... apteka Miejska na ulicy Legionów. z któ· 
IQff11111JzacfamJ PPR l PPS w PZPB Nr 3 mo<:no I ków, by w te.n • 'OISób wprO'A •dzić do nowej towairzysze zabrali Gię do pracy, a co najważ· rej korzystało tysiące pacjentów, posiadała 
i<ul la.. Istn.iM · tJo:a · d k · , ól · dotychczas bardzo rtle warunki. Maiąc to na 

~ ia. 6Z()Sl ~ę :z;yipa.'.tyjna, :ara Zj~~r,oczonej Parl!i~ R-O'botn!czej element war- niejsze - dobra wola, chęc wsp pracy 1 wza- uwadze, władze miejskie przeniosą ja na PioH 
111aw t ClO pewien czas :z.bte.rała &ę, omawiała toscwwy, pohtyczrue aktyw11y, gotowy do wal jemne zaufanie, jakiego świadkami byliśmy 
lterm'n wspóJl!l.eqo ~brania człOlllk:ów obu par· ki o bteresy kla,;y r0botniczeJ'. na omawianym rebraniu. są dosta·tecz.ną rękoj- kowską 113• gdzie dzięki wzorowym urządze-
!t „ '--~ niom stanie się najnowocześniejsq;ą apteką w 
· m, l' LIUQ!A. e.nD. j«l:no zebranie nie d06zlo do Dyskusja., jaka toczyła Gi.ę na zebran'u, by- mą, ze towar.zys= z PZPB Nr 3 nie pozostaną Łodzi, 
skut.1<u.: 6wCZE61D.y pn:ewodniczący lokalnej or- la dobłitnym dowodem, że W5opóbpraca o.bu or- w tyle za .innymi łódwmi organ.izacjami par- ... mieszkańcy 9-go, 10_

0 1 15_go Komisaria­
ganinc.fl PPS Grabo'W'6iki, prneciwnlik jednoli· ganizacji wzmacnia . każdą z nich: peperowcy tyj.nvm:i i że 8-tysi-ęczna załoga Geyera okaże tu odetchną niedługo z ulgą_ Projektowan~ 
lego montu, zawsze w ostabniej chwi!J.i wynaj- i pe<pesowcr dzteJili s:ię wz.ajemnie swoim do- się jedną z .przodujących pod względem dojrza jest bowiem na tych terenach budowa 3-ch 
dywał „ważną" pn:yozynę dla „odłożenia" ze- świadczen4ern oiga.n.izacyjnym udzielali sobie !ości poittycz.nej. nowych studzień publicznych 
bran:lia. Zeb.MJDJLa odkładam.o w DJie&kończoność, wzajemniie rad i 'W'Skazówek, przejawiaiii w!el- Na zebraniu Komi1etru. WStpółpracy omawia- , .. gmach Opieki Społecznej prv.y ul. zawadz 
uzgeclmano n01We terminy, by pOOl.Owuie d.ch ik.ą troskę nie tyilko o dobro swojej Of"Qaniza- no również S'j)rawę obchodu Swięta PiP.rwszo- kiej 11 oddany zostanie \"lydziałowi Zdrowia, 
me dotrzymać. cji par>tyjnej, le-cz rów.ni-eż o Oll'ganizację brat- majowego i podjęto szereg wainy>eh kroków który zorganizuje kosztem 10 milionów zło-

To, ClO •ię driieje obecn.'ie w całym kraju ni-ej tpaTbid, slow-em - radzili, jak prawdz:wi dla urządzenie. tego Swięta pod znakiem zbli- tych pierwszy w Łcdzi wzorowy ośrodek 
na ter~ rucllu .robobn.iaego, pęd ~u jedno- członkowie przyGZłej wspólnej pairtid. żającej się jedności organicznej. Ponadto po- Zdrowia. 
śai., jaiki Oga.truił n.ajszer157ie Dla5Y pepesow- Rzecz j815J'la, że na jednym zebraniu nie u- stanowiono odbyć w najbliższych dni1ach ws;pól .. niedługo powiększv się liceba stacji Opie­
ców i peperowców, nie mogły nie wywołać dało się zliikwidawać WSll:ys<lkich Młogów, że ne zebra'!llie ~ólne członków obu pi!Ttill, b'y za ki nad Matką i Dzieckiem. których w mie­
oddiwJęku ró'Wlliei: 11 Geyerowców. Kierow· za:równo pepesowców, jak i peperowców z :imajomić szeroki-e masy p8I'tyjne z nm-.ryrn eta ście potrzeba 15 w najbliższym crnsie otwo· 
nictwo o.rgamucji pepesowskńej, k.tóre uwol- PZI?B Nr 3 czeka jeszcze dui;o ro.boty, aż uda pero po.16kiego mchu robotniczego. Jest ja61Ile, rzona zostanie nowa stacja, która mieścić się 
niło &1-ę Jw: od GraboWl&kiego, zabrało filę do im się stworzyć sprawnie d7liałający mecha- że illic i nikt już teraz nie przeszkodzi temu będz:e przy ul Łagiewnickiej. 
likw"ldccji jego smu'lnej 61!>UŚci7lily: nawiązało ni1l!ll w&póbpracy. Zrozumiałe jest również - i ikażdemu na.stępnemu wspólnemu zebraniu i ... od czasu wprowadzenia preez Związki Za· 
sC'Irlecmy k~takt z O'Iiganiza.cją peperoWlSką wobec dotychczasowego braku wsipółpracy - uwailamy ~ całkowicie pewne, że wspó1praca wodowe, Organizacje Młod'lieżowe i Wojsko 
i w wykonatllliu uchwał KC PP,R i CKW PPS opó:i:inienie w wyko1J1.ywaniu uchwal władz na- PPR ~ PPS na terenie PZPB Nr 3 wchodzi w ulg dla kornystających z Zakładów Kąpielo­

oba k:omłiitety fehrycme utworzyły Komitet czelnych partii, zwłilszcz..a rzJbiórik.i pieniędzy nową lazę, koniecz.ną dla osiągnięcia jedności wych, liczba kąpiących się w Łodzi osób 
Wspólpracy. I :nia W6!pólny Dom. orga.nicrmeJ. wzrosła trzykrotnie 

N a odbyitym przed ldJkom.a dniami pierw- m11111u1111111i1U1nm1rt:11 ~ 111 1· 1111111111TI11!JJ1~11111111mH1111nfl11l11111lllll!!11!1J1n1TI11111!llll1111111nmmn111m11 1111111111111111n1111 11 1111111nTI11111 11 1n1::1r 1 1111,nn111•1nn1111 :1n1'llllnilllllll11nmn1111µ1111a11111m111111~1111111111111':l'.lm111•.1·:11:1111111u1:,1.1111111111111111111111111111111l!11r1nur1111111111n11 1 1'111111•1~11'1H1R1 

.-zym posi.ed7'eniu Koan;jtetu WStp61lpracy ujaw­
illiło się w spo6ó'b 'W)'I'aŹ!ly, do jaikie90 6lopnia 
anty;ednoll!.~!ro:n'lx:Jtwa d'ZilałaJl.n.ość Graibtow· 
t<.Kli~go do'.tOlrulła spUBtoiszeń w lokalnej orga­
niU!.Cj.i partyj.nej PPS. Zmalał.a iffość członków, 
nast11P:iło ogólne ~rzężenie i 011ak wszelkiej 
ektywnośd partyjnej. Na :ieib:raniu tym towa­
łl"7.Y67..e z !PIPS daiU wyiraz 6'Wo}ej ambicj\ orży-

o Kr61estwo egzotycznych z ierząt 

ród Zoologiczny chlub od z i n 
Wiele nowych okazów i atrakcje dla zwiedzających 

Odczyt 0 MllZOr~h Og<ód ZoodogiiC1llly - to pnedmiol dtwly kra.iny jest dyr. Dmwicz, który zna wszystkie I afrykańska, ,,narr'komanka", jak ją żartobliwie 
W niedzielę, dnia 18 b, m, 0 god:z: 19-ej od- każdego łodzianina. 11Wierzęta, do każdego zwraca 61.ię po .i.miemil'l.l, nazywa dyrek.to.r, wciąga z rozkoszą kłęby dy-

b~ie si~ w sali przy,kościele Polskiej Parafii Jak wsa:yis1Jk.ie ogrody woilogicm.e świaita, zna icli. upodolbamila, Il!iekiedy dość ory.ginoa.1- mu z paipiewsa. Młodziiubka, roc:z.na lwica, Bo· 
Ewangelickiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 283 _ ta.k l Zoo łódrz:k;ie jest domeną przede WS1Zyst- ne, a przy tym ma wśród :nidi mk i ipo6łuclt. na, znajduje =ególną p.rzyjoemnośii w chwy-
285 interesujący odczyt manej d:z:iałaczki ślą- kim dzieci. Radośnie podnjecone, z wyipiek.ami Oto LuGia, „panna hipopotam", na jego wi- taniu WG-zystkiego, co się da, przez kratę, czy 
sklej, i sekretarlcl. Instytutu Mazurskiego w na twarzy i iro'Diskrzo.nymi oczyma przeżywają dok wychodzi z wo<ly i zbliża się, czelkając na to będ-z:ie czyjaś ręka, czy nawet torebka skó­
Olsztynie, ob. Emilii Sukiertowei - Biedrawi- tutaj jedyml\ w swoim ro<lz.aju emocję - iP<)ITCję piesrzczo·t w postaci drapania w o1bny- TZana, którą wła5nie :'lJi.~awno wyrwała jakiejś 
ny, na temat ,,Mazury i ziemia Mazurska''. świat baśn'! ożywa przed ich oczyma, mi łeb i w szeroko rorzwa:rtą paszczę, przy pani ~ natychmi&>t skoru,"Umowała, ku rozpaaz.y 
Odczyt będzie ilustrowany przezroczami. Wsz.ecllwładnym <paI1.em tej egzotycm.ej czym aż <><:zy przymyka z 1'ubości. Oto cybeta właścicielki. ' 

---------------------------------------------- Nielada to praoa organizacja takieqo kró-

i!!B~~(ł] Zdradzi~cki sprzedawczyk przed Sądem 
Konfident gestapo Nr 43-47 

W tych dnlach Da wokandę Sądu Okręgo· 
tweqo wei,dzie sprawa -jednego z najniebez­
p""'czlllfeJszych konfidentów z okTesu okupacji 
'W Ł::idzl 

J-'.:-nryk Kubal~kl, lat 30, z zawodu dzle­
'W:< rz, w kwietniu roku 1943 został zareje­
st• .Jwany w kartotece gestapo jako konfi­
d '1t nr, W 43-74 i aż do końca okupacji 
J·o<ostawał na mługaoh Niemców, 

Lista jego meldunków obejmuje około 70 
!Osób. Jego naczelnym zadaniem było wykry­
!Wanle członków polskiego ruchu oporu, Mię­
(izy innym.i wydawał on w ręce gestapo człon· 
lków Gwardii Ludowej. Poza tym składał mel· 
(iunld, dotyczące sabotażu gOi!lpodarczego i 
aenuncjował Polaków ukrywających alę 
przed pracą przymusową. 

Sam Kubalski był zwolniony od pracy i clą­
gle szczodn:e obdarowywany przez gestapo 
wódką, winem, pieniędzmi i papierosami, wy­
kazywał on wielką gorliwość aktywność, fi­
gi.:rował nawet w kartotekach najwybitniej­
szych konfidentów w Reichs Slecherchelts 
Hauptman w Berlinie (R. S. H. A,), 

WlelE' osób zadenuncjowanych prze:z: Kubal­
skiego zginęło, los innych jest nieznany. 

Komrs~a Specjalna 
tępi spekulac!ę 

llieuc1ciwi kupcy płacą wysokie grzywny 
Delegatura Komisji Specjalnej w Łodrl 

przeprowadziła lustrację s:z:eregu sklepów w 
Ł<xlzi. Kilku nieuczciwych kupców :z:ostało 
ukaranych wysokimi grzywnami. 

Wiktoria Wilczyńska, :z:amleszkała przy ul. 
Marsz. Stalina 69, 11:aplaci 150 tys. zł grzywny 
za odmowę sprzedaży materiałów bieliźnia­
nych. 

Karola Manes, właścicielka sklepu spożyw­
czego przy ul. Zawadzkiej 26, zapłaci 50 tys, 
zł. grzywny za nieujawnienie cen oraz za 
brak faktur. 

Zofia Zalas, właścicielka sklepu re:efniC'Le­
go przy ul Traktorowej 67 ukarana została 
40 tys. zł. grzywny za brak cennika ogólnego 
oraz za brak cen na poszczególnych artyku­
łach mięsnych. 

Stanisława Wołoszko współwłaścicielka 
sklepu włókienniczego przy Placu Wolności 
nr. 6 ukarana r:ostala grzywną 50 tys. zł. :z:a 
nieujawnienie cen na artykułach włókienni­
czych. 

l!gzamJn &~d'liowskt w Łodzi 
W dniach 2 - 9 kwietnia b r- w Sąd:de 

Apelacyjnym w Warszawie, z sied.Żibą w Ło­
dzi, przy udziale Delegata Ministerstwa Spra-

• wiedliwości ob, Sędziego Sądu Okręgawego M. 
Polis'l'ewskiego, odbyły się egzaminy sądowe. 

Na 15 kandydatów nie zdało 3. 
Nailep57V wynik egzaminu uzyskała oby­

wat<'lka .la.rlwiga Spc;tanówna (as„stent Unt­
wers\·letu J'_,ódzkieaol. fm.), 

Znamiennym wyrazem Z'brodn!C1Zych instynk­
tów Kubalskiego jest fakt, że wydał on ge­
stapo własną żonę, która rzekomo uchylała 
się od pracy, a w rzeczywistości przeszkadza-
ła mu w jego niecnej robocie. , 

W czasle dochodzenia przeciwko Kubalskie-

mu okazało się, że do współpracy rr: gestapo 
wciągnęła go jego ciotka, Stanisława Ostrow­
ska vel Kowalewska, znana n~ gruncie łódz· 
kim konfidentka, przyjaciółka gestapowca 
Messinga. Przeciw niej został również spo­
rządz<>ny akt oskarżenia. 

150-tysi~czny klient 
W dniu wczorajs:z:ym uobił za.kupy n.a tere 

nie Powsz. Domu Towarowego w Łodzi 
150-tysięC'Zllly klient, któremu Dyrekcje. przy­
znała premię w postad ubrania dla mężozyaly 
lub sukienki dla kobiety. 

Po doltladnym oblkzeniu pny współudda­
le Okręgowej Komisji Zw. Zawodowych usta­
lono, że szczęśliwcem tym Jest nabywca jed· 

Dzięki flinamrowej pomocy Ministerstwa 
Odbudowy, ktióre przyima]o miastu dwie dO<ta· 
cje na ogółnl\ sumę 40 milionów złotych pro­
wadzone są od 31 girudini>a w Łodzi roboty Jin. 
terwencyjne. 

Ogólną pieczę !!lad n'imi \!!iPraW'Ują W'Slpólni.e 
3 wydziały Zarrządu Miejskiego. Plantacji, Ko· 
munikacji i Odbuoowy, zatrudniając olkoło 700 
robotników, którzy przepracowali dotychcmas 
34.034 dni roboczych. 

Z ważniejszych robót będących już na u­
kończeniu, na iplan pierwszy wysuwają się: 
m:ze.bru:l.owa Zilliszcwnych baraków !Dl!. ulicy 

nego kawa.lita mydła ,,A.morw, posiadający 
paragon (rachunek) seńi T. 279513 

Posiadacz tego paragonu pros.Żony jest o 
zgłosrzenie się do Dyrekcji Powszechnego Do­
mu Towarowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 
60 - 62, prawa oficyna, I wejście III piętro 
z wyżej wymieni-0nym paragonem, ·celem ode'. 
brani~ premii. 

Roboty 
i nterwen(Jjne 

Z korzyścią 
dla miasta 

i dla robotników 
Kątnej, g<hi.e między innym! miieścil': się będą 

świetllice i biblioteka, o.Ta.z iroboty związane z 
dobudową domów robolf.niczyich przy Ullicy Za­
wiszy 35/31, !które &koń<:.zo111e będą za półtora 
miesiąca. 

Zarz.ąd Miejski crynt obecni$ sterani.a o 
przym.a.nie dalszych krOOytt.ów, drllięki kitórym 
roboty ziemne, rombiónkowe i o<ig.I'U.7JOWa.n.ie 
nie będą pr.terwane. 

Od uzyskania tych kredytów Mleiy nie 
tylko estetyczny wygląd i rozbudowa miasta, 
ale i zapewnienie dachu nad głowa w.Wilii ui­

d'lliąom robotnlczvm. 

lestwa zwJerząl, którego obywateli trzeba co 
<i:z,ień nakarmi<':, dbać o ich czysito-ść i z.drowie, 
pamiętając przy tym wszys.tkrim, aiby„. :nie prze 
kiroczyć budżetu. Na 57.alęście, Ogród Zo01lo­
giJczla.y }est 0<:7.ik.ioe.m w głowie nie tytl.ko ło­
dzian, ale i Zl!T.Zą<i~ Mi-ejskiego, iłt:tó.ry oplie­
kuje si.ę irnim trooikliwi.e d sta.ra. się iść na rękę 
za.irząd<YWi Ogrodu we W6Z~tkich jego poCDY­
n.aniacll. 

Obeanie wyiklańcza się dJ.a. lwów dwa ru>we, 
drui:e ,i'wybieg:i", na ra'Lie ogroorone k:ratą, aile 
dążeniem p. .DukwictRI jest, aby w pn;}'252ło5ai 

gdy Ogród 7lOIStaJ!Ji.e powi.ękS"l.O'D.y (Zoo otray· 
mało od Miasta 8 h p:rzylegajl\cych do niego 
lteren.ów, ikJtóre już wkirótce z06'la.ną do Ogrodu 
włącrone}, ska50!W'ać 'W' mi&ę moŻIDIOśdi Ikra-ty, 
k.tó:re stwa.rnaj4 p.rzykn\ atmosferę wię1liemi.ą 
i dać zwierzętom moriliWlie dużą pmestrzeń, od 
grod'ZOII.'\ oo zwied:zia.jących !051ami z wodą. 

Wkrótce ilość %Wli.erząt powiększy 11i41 o lcil 
ka n.<YW)'Ch nabytków, k.t6're przyjadą z Pragj 
Czeskiej (otr.z:yma:l.i.śmy je drogi\ wymiany m 
niektóre nasze zwierzęta) - największą &t:ralk.­
cJI\ spośród nich bęctz,ie paniera. 

Zapyitany o da<lsze plany, dyr. Dukwicz m6-
wl, że ma zamiar udać &ię do Mookwy. posia­
dającej wielki i b. bo9aty ogród zool~czny, 
aby uzysk.a.ć stamtąd 111.iektóre n.adkie u ~ 
zwierzęta, }ak tygrysy 6}'beryjskJe, lamparty 
śnieżne i inne :z:wierzęta polarne. Na razie za­
troszczył si'l; o to, aby %Wli.eduający Ogród lu­
dz:ie pracy mieli, oopróoz ogJądania zwierząt, 
inne jes.?JerŁe roz.rywld. Przed kawia.renką., miesi 
CZl\CI\ się w Ogrodzie, 'ZOStanie już w maju po­
łożona podłog.a z desek dla amatorów tańca, 
e. nde"Ml€'i:niie od gro.śnik~ :radiOWEl'!JO, titóry 
m~i wyisiba:rczyć w dni pow61Led:nie, w nJi.~.e­
le i męta pnygirywał będzie do tań<lll sp• 
cjalrue ęrO'W'atlm.n.a orkiestra. G. 

Powstają dzielnicowe Komitety 
Współpracy PPR i PPS 

W dniu 12 bleż. mJes. odbyla sfę konle­
renc}a KomJtetu Wspólpracy Dzielnic Le­
wej-Górnej PPR J Fabrycznej PPS, na któ­
rej dokonano wyboru 3-oaobowega prezy· 
dium Komitetu w osobach: tow. Michalak 
(PPS) - przewodniczący, tow. Szkudlarek 
(PPR) - zastępca przewod.IIJ!czącego J low. 
Dwojack.J (PPR)-sekretarz. Kom~tet Współ­
pracy zapozna] się dokladnle 1r: mslrukc/ą 
WK PPS 1 KC PPR, dotyczącą w.'łpółprrzcy 
między obiema parUaim.J J nakreśl1l plan 
utworzenla terenowych komitetów Wspól· 
pracy w poszczególnych zakładach pracy. 
Na tymże zebraniu podjęte wstały również 
uchwały w 11prawle wspólnego obchodu 
Swięla 1-maj<YWego, jak równleż w lfprawle 
„rganfzacfi zbiórki pieniężnej na l:111dowę 
Domu przyszłej Zjednocronej ParfJJ Robot­
niczej. 

Na Wspólny Dom 
W związku :z: budową Wspólnego Domu 

Partyjnego Prezydium Zare:ądu Oddziaru I 
Związku Zawodowego Włókniarzy na pos!e· 

dzeniu w dniu 9 kwietnla r. b. postanowiło 
wyasygnować na ten cel sumę 250000 :z:ł, (sl.w 
nie dwieście pięćdziesiąt tysięcy złotych) --:--­
c'"~">C 1' .-lr:-1 1 ~ ;..dr')l}•1 P~~ ~Il> 
ł41l..llillł c...it,flMf WI U.a•. 9 s.-..f.._ :Y1 ~­
udł 1 'Ili )lf}, a 1l hUw Z.•• I""' Jełl. 
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z życia ZSRR 
W ZAKŁADACH SAMOCHODOWYCR 

MIŃSKA 

Rosa pokręcił qloH1ą ••• 

i ·w Jamnie z alaz • s ę o zbudowar.o doświadczalny 12 tonowy samo· 
chód ciężarowy. Olbrzym ten jest poruszany 
przez motor Diesla 0 mocy 110 koni mecha­
nicznych. Samochód poddawany jest obecnie 
próbom fabrycznym. 

Elektryf kacia ws1 „na własną ręl<Qu przvhlera coraz szersze rozm~ary 

TELEFONY NA WSI 

W kraju Ałtajskim przeprcwadza się w roku 
bieżącym oblice:oną na szeroką skalę telefoni­
zację wsi. \V ciągu roku zainstaluje ,1ę u abo 
nentów wletskich 1 tysięcy nowych aparatów 
telefonicznych. 

NOWY GATUNEK JĘCZMIENIA 

Nasz pejzaż wiejski w ostatnim czasie po.. 
czyna przypcminać daleką Holandię. Uważ­

ny obserwator coraz cz.ęściej spotyka na da­
chach chłopskich domów - przerozmaite 
„wiatraki" i „wiatraczki' - strugane nie­
wprawna ręką. Gdzie niegdzie wyrasta na­
gle z obejścia potężny słup - zaopatrzony u 
szczytu w propeler i sterówki. Schodzą się 

ludzie z sąsiedztwa - debatują, kiwają gło­
wami ,a potem wędrują do domu i próbują 
sami robić to, co ir.ni. 
Uśmiechnięty Kowalczyk pokazuje nam 

swój „wiatrak". He-he - uśmiecha się - w 
naszym powiecie, w łowickim. już sto wsi 
ma „elektrykę", \na światło w domu, w obej­
ściu Al- jest je11zcze dużo dużo wsi, których 

Komunik ·a1 
Wo jewódzkr ego Komitc;tU Obchodu S :ęta 1-go Maja 

wyhodował w Odessie drogą skrzyżowania 

L. Chodkow pracownik naukowy Wszech­
z ·iązlrnwego Instytutu Selekcyno-Genetyczn -
qo, Jęczmień Chodkowa jest pozbawiony Wojewódzki I{omitet Obchodu S\.\nęta 1- Na porządku dziennym będą oma iane 
ostó • go Maja w Lodzi zawiadamia, że w dniu sprawy: 1) organizacyjne, 2) propa"'ando-

Poniewat nowy ten jęczmień e:ostał wyhodo 16 kwietnia . r. o godz. 10-ej rano w loka wo-kulturalne, 3) młodzieżowe, 4.) sprawo 
wany w warunkach małej wilgotności posta· lu Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogrodowa 15 zdanie z dokonanych prac przygotowaw­
da on wybitną odporność na posuchę. Jęcz-1- s~la ~ ojewódzkiej Rady N.arodowej od czych powiatowych i miejskich Komitetów 
mień Chodkowa $łaje urodza) z ha 0 2 _ 3 bę_dzi~ s1~ ~dpraw?' .przewodrucz.ących Ko- Obchodu święta 1-go Maja, 5) dyskusja, 
centnara większy od jęczmienia zwykłego, p0 ~tetow .1 ~erowmkow poszczegolnych s~k 6) wolne wnioski. 
ninważ ziarno nowego gatunku jęczmienia nie CJ~ Kom1te~w Obch?<1u S~ię.ta 1•g? ~aJa Stawiennictwo obowiązkowe. 
posiada f>korupki można z niego otrzymywać mrnst wydzielonych l pow1atow WOJewodzt WOJEWóDZKI KOMITET OBCHODU 
dobra mak 1 krupę. · wa łódzkiego. ŚWIĘTA 1-go MAJA 
,1 1111-11n-111-1111-1111-1111-1111-n11-11•1-1111-1111-1!-IH~n-1n1-111-11u-111.-1111-1111-m1-n 

T icz:ny wypadek w Szczercowie 
d ina Zakrzewsk-ch ul la mierteln u zaczadzeniu 

Olbrzymi wysiłek naszych Pstrowskich „kopeć" węglowy staje ię wrogiem nie· miast natychmiast wezwać doktora, po­
i Bogdałów - naszej dwustutysięcznej opatrznego czło ieka. częto ich c:·ucić „domowymi" sposobami. 
izeszy górników wydaji' obfite plony. Oto w dniu wczorajszym w Szczercówie Dopiero koło godziny 9 rano - ktoś ru­
WęgJa w Polsce jest dosyć. Węgiel idzie pod Łowicztim znaleziono nad ranem za- szył po doktora do Łowicza. 
me tylko do miast - ale dociera nawet czadzonych małżonków Zakrzewskich. Fe- Gdy Zakrzewskich przewieziono do po­
tam, gdzie znano go nieraz tylko ze sły- liks Zakrzewski - jego żona Eugenia i wiatoweiio szpitala w Łowiczu - dziesię· 
szenia. ęgiel zdobył wieś polską. dziesięciomiesięczny Jurek - synek po· ciorniesięczny Jurek już zmarł, a Zakrzew-
Wracający z targu w Łowiczu chłopi - łożyli się spać przy napalonym piecu, któ- ski i jego żona walczą ze śmiercią. Stan 

nie .iadą już z pustymi wozami do domu. ry „trochę kopcił". Zakrzewscy zbagateli- ich jest prawie że beznadziejny. 
Wóz za wozem - przepełnione są wę- zawali ten „kopeć'' i położyli się beztros- Podobnych wypadków - zaczadzenia 
glem. Wieś przestawiła się na węgiel. W ko, nie przeczuwając nieszczęścia. się węglem zanotowano już kilka. A więc 
wiejskich chatach już nie opłaca się palić Nad ranem ojciec Zakrzewskiego zanie· uwaga na .. kopeć" węglowy. Trzeba wiei· 
chrustem - pali się czarnymi brylantami, pokojony ciszą, panującą w mieszkaniu skie piece. zanim się napali w nich wę-

To nagłe przestawienie się na „miej- syna, począł si dobijać do drzwi, które I glem - dać do obejrzenia fachowcom -
ski" system opalania kryje jednak poważ- wysadzono po chwili. Zaczadzonych wy- by nie było więcej takich tragedii jak w 
ne niebezpieczeństwo dla życia rolnika. niesiono natychmiast na dwór, i . . • za- Szczercowie. • 
Olbrzymia więks:r.ość wiejskich kuchni 

~:::~~:ego z:;~~:~~a ~d~ ':i~~1er.::::1 Tylko naród oszcz0 dny 
peć" tylko szczypał w oczy - to dziś taki 'f jest niezależny 

I dy oszcz~dnościowe roln.ków 

tak nagle z dnia na dzień zelektryfikować nie 
można A tu zazdroś<' bierze, że tamci juz 
mają światło w domu, że radio im gra. 

- A zaczęło się od tego, że ten Rosa z 
Jamna ma głowę na karku. Rosa jak Rosa -
pokombinow<..ł, pokręcił głową i zabrał ie 
do roboty nie na żarty. Wyk~pał gdzieś spod 
ziemi takie „dynamo" - powiązał sznurkami 
elektrycznymi - pouw:eszał w domu pod 
pułapem żarówki, wystrugał śmigło jak do 
samolotu. Wiązał, pętlił i puśce w ruch swo­
ją elektryczną stacyjkę, wykombinowana 
własnym przemvślem. 

I oto w chałupie Władysława Rosy w Jam­
nie ,powiatu łowickiego rozbłysło światło 
elektryczne. 

Idziemv do Władysława Rosy. Niertety, 
przemyślny gospodarz jest na targu w Gło -
nie. Przyjmuje na~ ui to matka . aruszka -
osiemdziesięcioletnia ba bul a. 

Z dumą zadziera głowę na wielkie śmigło, 
zawieszone na potężnym maszcie tuż obok 
chatv. - To wszystko Wladziowa robot.a -
mówi drżącym ze wzruszenia głosem. 

Wchodzimy do chaty - w kuchni, w po­
koju Rasowa zapala nam światło. U nas te. 
raz widno zawsze j<:k w dzień. I dłużej wie­
czorem można posiedzieć i k iążkę i gazetę 

poczytać. 

A potem prowadzi nas Rasowa w podwó­
rze i pokazuje dalsze cuda. Oto w szopie stoi 
tokarka. obok wiertarka i jeszcze inne maszy. 
ny i maszynki. A wszystko to pracuje na 
prąd elektryczny. Władysław Rosa ustawił w 
kącie dwa silne akumulatory ,które mu je"'o 
stacyjka elektryczna ładuje dniem i nocą -
o ile naturalnie jest wiatr, dający jej sile. A 
wiatru u nas nie braknie, dzięki Bogu - ki­
wa głową Rosowa. Wieje przecież przez cały 
rok. Jak się akumulatory „najedzą" to potem 
się świeci przez dwie doby. 

Do Rogy pędzą wszyscy jak w dym. W pod­
wórzu stoją najrozmaitsze maszyny i narzę. 

dzia rolnicze. Rosa wszy~tko naprawia Po­
trafi toczyć. szlifować, dop"':::owywać. 

Nic dziwnego, U- n1ł pobliskich strzechach 
wyrastają jak grzyb:v po deszczu nm„e wia­
traki elektryczne. Chlopi niecierpliwią się. 
- Zanim ich wiotka połączy się drutami z 
odległą elektrov.>nią miejgką - oni już teraz 
chcą mieć światło w domu. Z rozbitych ni~­

mieckkh samochodów ten i ów zabrał sobie 
takie „dynamo", a teraz smaruje, naprawia 
własnym przemysłem zawiesza na słupie nad 
strzechą i w domu ma jasno. 

Na wsiach polskich, odległych od miast„ 
gdzie jeszcze nie prędko dotrze „prawdziwa" 
„elektryczność" - zaczynają już dziś płonąć 

Obecnie w całym kraju przeprowa- ' Wymiar roczny wkładu oszczędno- ży utrzymywanie dziecka poza miejscem żarówki. 
dzane są prace przygotowawcze do ob- ściowego dla rolników nie będzie prze- zamieszkania (w szkole, na praktyce Rozmawiamy z kilkoma „fachowcami", 
liczenia rolnikom wymiaru tegorocz- kraczał połowy wymiaru podatku grun- rzemieślniczej, na kursach itp.) oraz którzy już wypróbowali najrozmaitsze spa.. 
nych wkładów oszczędnościowych na towego. Na wniosek prezydium gmin- wypadki klęski żywiołowej lub , więk- soby oświetlania elektrycznościa domów we 
Społeczny Fundusz Oszczędnościowy, nej Rady Narodowej, płatnik, znajdu- szej straty w inwentarzu. własnym zakresie. Kiwają głowami _ to jest 
ustalony ustawą z dnia 3 stycznia r. b. / jący się w ciężkim położeniu mater- Poza tym uczestnicy Funduszu mogą przyszłość. Tego wiatru wieje przecież nad 
o obowiązku społecznego oszczędzania. jalnym wskutek wypadków losowych, żądać odliczenia od wymiaru rocznego nami taka siła, że ?Le zmierzysz i nie przeli­
Prace te związane są z wymiarem po- może byó calkou·icie lub częściowo wkładu sum, które wpłacili na Państwo czysz. To trzeba by jakoś wykorzystać - za­
datku gruntowego, gdyż wymiar podat- zwolniony~ od wplaty wkładu oszczęd· wy Fundusz Ziemi, jak również odlicze prząc powietrze do rohQty - żeby we wsiach 
ku Stanowi· podstawę do wymiaru wkła- nościowego. ł t · k · · h było nocą jasno jak w dzień. nia sp a pozycze mwestycyJnyc . 
du oszczędnościowego. Wkład oszcz„dnościowy pozostaJ·e . b Dawniej, przed wojną takie „sztuczki" były 

p t . dz " Przy omawianiu zagadnień o owiąz- przez właści-cieli el2ktrov.·ni krajowych 
rzygo owania przeprowa ane są własnością rolnika. Uczestnicy akcji ku oszczędzania w rolnictwie, należy wzbronione. Panowie szwajcarzy mieli mQ-

przez urzędy gminne i aparat pełnomoc oszczędnościowej mogą uzyskiwać po- jeszcze zwrócić uwagę na fakt, że wed- nopol na elektryczność i nie pozwalali wyko. 
ników do spraw podatku gruntowego, życzki na cele inwestycyjne i mogą 0 _ ług Planu Inwestycyjnego - gospo- rzystywać siły wiatru do oświetlania sadvb 
który ma obowiązek czuwania nad pra- • 1 

. . . 1 ł darstwa chłopskie otrzymaja w r. b. w wiejskich. Ale dziś - ·dziś jest inaczej. Wła-
trzymvwac zwo niema i zwroty w<: a- f . po· k 8 .1. d: · ł '] dyslaw Rosa Kowalczyk Gtzebielak i setki 

"dł , · · · ad tenru·no • ormie zycze m1 iar ow z . z ogo - . . · · • 
Wl owosc1ą· wymiaru 1 n - dów oszczędnościowych. Jeżeli chodzi nej sumy 18 2 miliarda zł. kr dytów. a moze i tysiące i~nych - ru zyli z miejsca 
wym sc1ąganiem wkładów oszczędno- o rolników, to poza takimi wypadkami, Suma ta p~zewyższy przewidywane spra:wł ę badrd~ wazną Tym n~wym ruch.em 

sc10„' , o u_prawma~ącym1 o o:rzyma.nia zwro- w~wy na Spo~eczny Fund1;.1sz ~szczęd skich we wła nym zakresie muszą ~ię zająć · · n·ych d konywanym przez władze . . . d · /wspo zawo mctwa w oświetl?nIU chat wiej. 

podatkowe. Obowi!lzkowi społecznego tow części wkładów, Jak wazne zdarz~ I nosc1owy. ;8olmcy otrzymaJą więc. od władze - i ująć sprawę w fachow ramy 
oszczędzania podlegają ci płatnicy po- nia rodzinne, zakup maszyn, narzędzi, Skarbu Panstwa sumy, przekraczaJące organizacji. · 
datku gruntowego, których dochód budowa itp. inwestycje, wymienić nale- !eh własne wkłady oszczędnościowe. R. Ru d n t ck t. 
roczny przekracza 60 q żyta. Rolnicy 
ma ją V\rpłacać wkłady oszczędnościowe 
w ciągu miesiąca od terminu otrzyma­
nia zawiadomienia o wymiarze. Pierw­
sza wpłata będzie wynosiła połowę 
wkładu rocznego w wypadku, jeżeli do 
1 czerwca b. r. któryś z rolników nie 
otrzyma zawiadomienia o wymiarze 
wkładu, to - według rozporządzenia 
Ministra Skarbu - rowinien wpłacić 
zaliczkę w terminie do 1 lipca b. r. Je· 
żeli rolnik płaci poda~ek od docho?u 

1 60 do :IOO q żyta - zaliczka ta powm­
na. wynosić połowę zaliczki, wpłaconeJ 
na podatek gruntowy za rok 1948, jeże­
li zaś podstawa opodatkowania prze­
krac?.a 100 q żyta, to zaliczka na wkład 
oszc~dnościowy pov.rinna być równa 
zaliczce p!aco11ej na podatek grunta· 

Przygody 
Jasia 
WieniniUJ 
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WOYTOWICZ-ORMICKI 
'· W FILHARMONll 

/ .' Najbliż~, p~ątkowy koncert symfoniczny 
f:!rua 16 kwietrua b. r. zawiera w programie 
Suitę baletową Lully'ego w opracowaniu F. 
Mottla, koncert fortepianowy C-dur Mozarta 
1 II Symfonię Beethovena. Solistą koncertu 
będzie sławny kompozytor i planista prof. 
Bolesław Woytowicz, jako kapelmistrz wystą­
pi Włodzimierz Ormicki, który nie dawno za­
poznał publiczność łódzką z IV Symfonią 
Schuberta, obecnie zaś poprowadzi II-ą 
Bee~hovena. Należy sądzić, że oryginalny, 
zawierający niezbyt często grywane dzieła 
pr~gram, a nade wszystko osoby dyrygenta i 
solisty wzbudzą duże zainteresowanie kon­
certem. Bilety do nabycia w kasie kina „Bał­
tyk", Narutowicza 20. 

TEAT ~ 
PAN~:wowv TEA.TR WOJSKA POLSKTEGO 

Dz1s o godz. 19,30 „LADACZNICA ·Z ZA­
ISADAMI" - sztuka słynnego dramaturga 
francuskiego J. P. Sartre'a. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu 11a widownię. 

TIM TR POWSZECHNY TUlł 
. ~to pragnie humoru I odprężenia po cało­
oz;e~ych zmartwieniach i kłop.otach, znaj­
d~1e Je napewno, udając się na nową sztukę 
móra R. Matuszewskiego i J. Rojewskiego pod 
tyt.: „GOSPODA POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 
Swietna gra całego zespołu aktorskiego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 . 
. w piątek, 16 kwietnia o godz. 19,15 pre­

rn:e ra fa115y Noel.a Cowarda „SEANS'". Udział 
biora: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi: 
~al Melina, Danuta Szaflarska i Ludwi'k Ta­
tarski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje 
Jana Rybkowskiego. 

Dziś przedstawienie zamknięte. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 

przedstawienia o godz. 15,30 l 19,15 „ZEM­
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak­
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby­
cia w Spółdzielni Pl~ków - ut Piotr­
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
U-tej. 

Teatr „SYRENA„, Traul'Ułta 1 
Codziennie o godz. 19,15 ,,AMBASADOR". 
Kasa C:;>;ynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA•, Zacboc'lnła łS, tet HCl-99 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 l 19,30 "WIOSEN?n!" 
BIEG". 

Przedsprzeda! ,.. kaste teatr., tel 140-Gt, w 
godz. 10-13 l od 16-tej tw nłedziellł l święta 
od 14-tej). 

Repr. CYltK !fr L ftM Lu•rh 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty ł nledz. pocz. lł,11 I tł,11. 

KINA 
ADRIA - „Pani Minhrer"", godz. 111, 18,30, %1; 

w n1edz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 1!5, 1'1, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program 'Aktualno~cl K:ra,. ł 

Zagr. Nr '7, godz. t2, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 l 14. 

GDYNIA - „Niebo C'f:Y piekło", godz. 17, 19, 
21; w nledz. 15. 

HEL - „Rodzina Fr9ment", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap"', godz. 13,30, 16, 
18, 20. 21: w niedz. 11. 

PRZEDWIOSNIE - „U progu tajemnicy", 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby", godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - ,,Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detektywi", ~odz. 16,15, 
J.8,15, 20,15; W niPdZ. 14,15. 

SWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 

TATRY - „Siódma zasłona", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21: w niedz 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16. 
18,30, 21; w nledz. 13. 

WOLNOSC - ,.Ostatni etap'', ~odz. 15,30, 18. 
20.30: w niedz 13 

ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Wieczór dyskusyjny 
Sekretariat ZZLP („Klub P!ckwlcka". ut. 

Traugutta 6 wejście przez hotel .. Savoy',) w 
dniu 15 kwietnia 48 r. godz. 19-ta odbędzie 
się wieczór dy skusyjny na temat filmu „Ostat­
ni Etap''. Prel~cja dr. B. Lewirkiego, 

fłłr. m 

Ze soortu 

lv.•q~::: .. Cze wony „B ick" w lodzi 
·'u0rl1trti.ea--..s wywołał zbiegowisko przed „Grand Hotelem" 

W poniedziałek w redakcji „Głosu Lu­
du" odbyła się konferencja, w której wzię­
li udział przedstawiciele Czeskiej Unii Ko­
larskiej, redakcji „Rudeho Prava'', Pol-

skiego Związku Kolarskiego i redakcji „Gło 
su Ludu". Goście czescy przybyli do stoli­
cy w sobotę, kończąc objazd trasy Praga 
-Warszawa. 

Nagrody wciąż napływaj 
Łódź nie pozostanie chyba w tyle 

Ilość n'agród, zadeklarowanych przez 
przedstawicieli rządu, instytucje państwo­
we i samorządowe oraz osoby prywatne 
- stale wzrasta. 

Minister spraw zagranicznych tow. Mo­
dzelewski, oprócz pięknego srebrnego pu­
charu, przeznaczonego dla naJ1epszego za­
wodnika zagranicznego - ofiarował jesz­
cze dwa włoskie rowery wyścigowe. 
Marszałek Sejmu, Wł. Kowalski jeszcze 

nie sprecyzował, jaką nagrodę ufunduje, 
ale w każdym razie będzie to rzecz b. cen­
na i praktyczna. 

Bank Gospodarstwa Krajowego równlei 
zadeklarował nagrodę, podobnie jak nie-

które placówki dyplomatyczne państw, 
biorących udział w wyścigu. 

Ze wszystkich miast, przez które prze­
jeżdżać będą kolarze - donoszą nam o 
ofiarowywanych nagrodach przez miejsco­
we władze, instytucje itd. 

Szczególnie dim, na.gród deklaruje spo­
łeczeństwo na terenie Ziem Odzyskanych. 

Nas jednak specjalnie obchodzi Lódź. 
Sądzimy, że pod względem ilości i jakości 
nagród Lódź nie pozostanie na szarym 
końeu. ZgłoS'l!enia nagród przyjmuje redak 
cja „Głosu Robotniczego" ul. Piotrkowska 
Nr 86 w godzina.eh od 9 do lL (Telefon: 
254-21 wewn. 10). 

N a konferencji uzgodniono ostateemłe 
wszystkie sprawy natury organizacyjnej 
i technicznej. Ustalono m. in., ~ kolarze, 
kończący 5 maja w Pradze wyścig Warsa­
wa - Praga, zostaną 7 maja przywiezieni 
specjalnym wagonem do Warszawy - a 
stąd 9 maja autobusem do Radomia. Na­
stępnie w godzinach popołudniowyó wy­
startują om do Warszawy. Będzie ł.o ~ 
szybkości, podobną jak dla zawodników 
Praga - Warszawa - odcinek Katowice -
Kraków. 

W poniedziałek ekipa czesko-polska opu­
ściła stolicę, udając się na objazd trasy 'WY. 
ścigu Warszawa - Praga. · · 

Przedwczoraj czerwony „Buick'" s chona­
giewką o barwach czech011ławaelrlc1l za.trzy­
mał Slię w godzinach wieczornych przed 
„Grand Hotelem" wywołując zbiegowisko 
na ulicy. Goście crrescy, objeżdżający trasę 
wyścigu Warszawa - Praga, odwiedzili 
Lódź i tor helenawski, na. którym zakofl­
czy się w dniu 1 maja pierwszy etap tej 
gigantycznej imprezy. 

W czo raj o godzinie :S rano goAele WJT'll­
szyli już w dalszą drogę do Wrocławia.. 

obyć takie na ro y - to zaszczyt ! 
Zwycięskie zespoły w wyścigu pracy wlóknrarzy otrzyma·ą nagrody 24 b. m. 

z 
Swego czasu pisaliśmy o wyścigu pracy ścig ukończyło. Tych 79 zespołów otrzyma I ny), „Polonia„ (Prudmlt - ~ Dzie 

wśród zespołów klubów sportowych zrze- w dniu 24 kwietnia br. przyznane im na- wiarsko - Pończoszniczy), "Pluswwnia„ 
szonych w Związku Zawodowym Włóknia- grody w postaci 10 par butów piłkarskich (Kalisz - Przemysł Jedwabni~ - Gałan­
rzy R. P. W wyścigu pracy, który trwał i piłkę nożną. teryjny) i „Len" (Kamienna Góra ,....... 
3 miesiące, brały udział 83 zespoły, z któ- Oprócz tej nagrody, 15 zespołów za o- Przemysł Włókien Lykowych). 
rych. 79 spełniło warunki regulaminu i wy- siągnięcie największej wydajności w pra- Trzecią nagrod~ w postaci 11 par tnm-

cy otrzyma jeszcze nagrody dodatkowe. pek, 11 kostiumów i piłki do 8m.1Jlllornla-
Reprezentacia Łodzi 

contra team PTC i PIS 
Pierwn1ł, w postad kompletnego mą- ka otrzymają: „Włókniarz" - ~­

dzenia sali gimn&styeznej, otrzyma.flł ze- nów - Przemy'l!!ł Bawełniany).. .Grom• 
społy: ,.Biela.wianki" (Bielawa - Prze- (Bielsko - Przemysł Wełniany); ..Dzje­

W środę. dni.a 1-' bm. o g00rT. mysł BaW'eł!nliany), ,.Lodziank.i." (Lódź - wiarz" (Legnica - Przemysł Dziewiarsko-
16.30 ce bod!skiu PKS-u .,, Pabia.- Przemysł Wełniany), ,,.Dziewiarza." (So-l Pońe7JOf3miczy), ,,Pluszownia„ (Ki8trs -
nica.eh odlbęd:zie się mecz. pH!kar- snowiec - Przemysł Dziew. - Pończosz- Przemysł Jedwabn. - Gal&nt.), i Legła; 
6k! repre.renta'Cji Łod'ZI. z teamem niczy), ,,Dywanu" (Jelenia Góra - Prze- (Krosno - Przemysł Włólrien Lykowycll). 
PKS - PTC. Team ł6d-z,k8. złoó:ony mysł Jedwabn. - Galanteryjny) )1 ,.Lnu'' ł Rozdawnictwo nagród odbędzie 1!11„ pa­
będrziie :z 1!1.a6tępujących pHik.any: (Nowe Solno - Przemysł Włókien Lyko- blicznie, jak już wspomnieliśmy, 24 kwiet­
Koana.r (TUR Tomasrow), S'lC"llU-.nz:yńm Łuć 1 Jan~ Patkollo wych).· \ nia w jednej z największych sal łódzkich 
Hogend'orr ~a., Wkxla.r<:ieyik' Druglł nagrod~ w posta.d S par koley, zakładów przemysłowych. 
Ba (ł.K5) MICllCinj;al:. Ciclloold' 10 pa.r kostiumów Jekkoatle~~ z dy· 1t:t1<1 ij1 11~11111t11111-1m111111m111n1111111111n1Hrnru1m1u11111&1111111www1111111wr•uH"'',... • 

(Wubew), x~ 'Ko<mevA>ki (:'12K), Mii: sków, Z osmr,epÓw 1 2 "Jfut' otrzymają: YMCA (Ł6dQ 
ae.r fPTC). uroan (ZJednoczonel, Pu11!Je151d., GG- ,,Sparta„ (Bielawa - Przemysł Bawełnia- • I 1· ~ k l 
d-aj Władyslla>w' (Lechia. TomaE7:6.,,,. ny), ,.Am.o„ (L6dj - PrzemJ1Sł Wełnia- mlS fZtm Ili kOSZJ OWI 

l)>SPORT<<I t~ 
I I 

byłla :i.:i •t•t t,eal 

przynosi najbardziej aktualne wiadomości mL9tna ~5 ~ ": 
k 

• • Ś • tlllmlde .....--z ra111 1 ze wiata 2314k wąsmJęc ..,_... 
lt06Ef 711 :518. Dnl!JSe 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród lują tkaczki: Stanisława Kucharska (189,3 
tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw- proc.), Maria Pryczek (187,3 proc.), Fran­
sze miej~ce zajęły: Zenobia Sawicka (176,8 ciszka Wójcik (182,9 proc.) i Maria Sęk 
proc.) ore1z Stanisława Kmiecik (176,5 (177,6 proc.) W przędzalni na 3 stronach 
proc.). Na 6 krosnach uzyskały pierw- odznaczyły ~ię: Stanisława Zakrzewska 
~zeństwo: Leokadia Fra.nciszkowska (176,8 (166 proc.) i Aurelia Konarska (151 proc.). 
proc.) i Stanisława Filipska (175,6 proc.). W tkalni n.a szóstkach Stefan Dybała wy­
W przędzalni wyróżniły się: Józefa Fogiel konał 163,7 proc„ a Wiktorla Matuszew­
(170 proc.) i Leokadia Bogdańska (165 ska 162,3 proc W przędzalni najlepsze 
proc.). rezultaty osiągnęły: Józefa Smyczek (148,9 

W PZPB w Pabianicach tkacz Karol proc.) i Maria Haf (147,2 proc.), a prządka 
Sniady os: ągn')ł na 8 krosnach 178,7 proc., Kazimiera Woźniak (145,2 proc.), wyprze­
a Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach dziła Władysławę Bartos (147,7 proc.). 
uzyskała 178,1 proc. Na czwórkach wy- \V PZPB Nr '1 na czwórkach Stanisława 
różniły się: Stanisława Bujnowicz (168,8 Leszczyńska wykazuje 176,8 proc., a 
proc.) i Ludwika Miksa (167,6 proc.). Franc. Kopacz 174,9 proc. w przędzal-

miejsce m.jlał 7ZK 
p>ot.mań), llm7.ede -
W.ta~). 

z lig( epdy .;t.del" 
~--=i]~l,IJIJi.~"~ (P~ ' 'YMCA 

(Gdańsk). 

r)~f:':~w .-UMef Mlada.my Jlf'rf tef ołimJI 
aardecrne grotu1acje I jed:noc.%eAn.le fDl.imJ&o 
my za nadesłane nam po~ s Krako-
wa. RED. 

Zatopek (CSR) 
już zwycięża 

BRUKSELA (obsł. wt). W Sp& odtiy! elf 
międzynarodowy bieg ina. prir.ełaj s udzla.. 
łem około 80 zawodników. Zwyciężył W' mm 
Czech Zatopek, przebiegając dystans około 

I l O tys. m. w czasie 36 :01,4 min. Dalsze 
miejsca zajęli: Belg Ramsen - 37 :23,2 ~ 
i Fischknecht (Szwajcaria) - 37 :50.3 mm. 

W konkurencji drużynowej zwyciężyła 
Czechosłowacja przed Belgi~ 

Co usłyszvmv nrze? radio W PZPB Nr 2 w tkalni, na szóstkach wy- ni na 3 stronach uzyskała Leokadia Torenc 
różnili się: Zdzisław Mączyński (164,3 161,7 proc., a Kornelia Nowak 157,5 
proc.), Maria Drelich (162,6 proc.), Janina proc. Program na środę 14 kwietni.a 1948 r. 
Juszczak (160,1 proc.) i Zofia Rogut (156,l w PZPB Nr 8 pierw;;ze m iejsce na szóst- 12.04 Dz;iennik po'łudniO'\-ry. 12.25 Pogada.nb 
proc.). Na czwórkach pierwsze miejsce za- kach zajęła Kazimiera Kolczykowska (194 filmowa. 12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 

J'ęły: Helena Płachta (177,5 proc.), Irena Muzyka. 13.40 Audycja Ministerstwa Oświa-
proc.), na czwórkach Stanisława Wawrzos t 14 K 

Kucharska (168,1 proc.) i Halina Sobieraj Y. . .OO oncert muzyki kameralnej. 14.30 
(190 proc.). W przędzalni na 4 stronach „Sw1at jest piękny i dekawy" _: pogadanka 

(168,1 proc.). wyróżniły rlę: Maria Pytlewska (158 proc.) dl d · t h 1 
W PZPB Nr 3 w tkalni, przodui·e na a zieCi s arszyc · 4.50 (Ł) Ludowe pleśni 

i Aniela Janiak (157 proc.). rosyjskie (p!yty). 15.10 (Ł) .,Meble dla świa-
szóstkach Antonina Kępska (163 proc.), a ta pracy". 15.20 (Ł) ,.Robotnky mówią-. 
na czwórkach Stefanid Czekalska (160 W PZPB Nr 9 w pracy na szóstkach Fe- 15.23 (Ł) Chwila muzyki. 15.25 (Ł) Wiadomc>-
proc.). Zespół majstra Jó?:efa Człapińskie- liksa Pakulska uzyskała 163,7 proc., a $ci lokalne. 15.30 (Ł) Rozmaitoścl 16 OO 
go (145,2 proc.), góruje nad zespołem maj- Stanisław Kubik 161,3 proc. W przędza!- J D:denni~. 16.30 ,,Głos Młodych' 16.40 •• L~ta 
stra Stanisława Banaszczyka (115.8 proc.), ni (3 strony) na c7JOło wysunęły sfę: Maria mł~dziencze Fryderyka Chopina". 17.00 ,,Me-
a zespół Franc. Buchnera (118 proc.), nad Soczyk ((149,8 proc.) i Zofia Ciesielska lod1e operetkowe". 17.45 RUL - wykład 
zespołem Wacława Bociana (113 proc.). (144,5 proc.). M\l'r. J Barbaga, 18.00 Lekcja języka. rosyj-

W PZPB Nr 4 wyróżniły się prządki: Re- W PZPB Nr 22 najkor.;iystniejsze wyniki skiego 18·15 Muzyka rozrywkowa 18.45 Z~ 
gina Jaworska (159,2 proc.). Zofia Pająk osiągnęły na trzech stronach: Helena Wal- klęty dwór"· 

19
·
00 

Audycja dla. wojska "po-( święcona rocznicy sforsowania Odry i Nysy. 
(157,2 proc.) i Eleonora Wodzyńska (148,2 czak i Leokadia Sobczyńska (161,6 proc.), 

1

, 10.30 „vVieczorna Serenada" 20 oo Dziennik 
proc.). a na 4 stronach: Helena Wlazła Maria 20.50 (Ł) „Sprawa chłopska· w iatach 1946~ 

~~-W~PBZ•P•B~N•r•5~w~pmrma~~·~nmamcgz~w~ó~rmk~a~~~re~-~P~arm~~. 8k3aml~p~o~15~2=~~p~ro~c~J~-~~~~~~~~ !94~·· 21~0 Au~~ja Ch~~owsk~ 21~0 .z _ zyc1a Jugosławu". 21.50 Audycja poetycka; 


